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WOJ NA.
Eskadra władywostocka.

Rosja posiada, jak  wiadomo, na wodach oeea- 
bb Spokojnego, prócz eskadry Port Artnrskiej, 
drugą jeszcze, składającą się z pięciu okrętów, 
a mianowicie krążowników: „Rosja" z załogą 
w sile 28 oficerów i 810 żołnierzy z 70 działa* 
mi. „Gromobcj" 24 oficetów, 810 żołnierzy i 80 
dział, „Ruryk" i „Bohatyr" z załogami znacznie 
mniejszemi i wreszcie z transportowca „Lena". 
Krążowniki eskadry władywostockiej, z powodu 
lekkości swej i szybkości b iega , uważane są za 
najlepsze z pośród całej floty rosyjskiej.

O eskadrze włady wostockiej, pozostającej 
pod dowództwem kapitana Reitzenszteina, brak 
prawie zupełny Wiadomości. W chwili wybuchu 
wojny znajdowała się w porcie władywostockim, 
czekając na uwolnienie się portu tego z lodów, 
ażeby módz wypłynąć na pełne morze; później 
telegram y donosiły, że bombardowała port ja ­
poński Hakodate w cieśninie Tsngari, później 
jeszcze że pochwyciła handlowy statek japoński 
w pobliżu wschodniego wybrzeża koreańskiego. 
Była to jednak ostatnia wiadomość, jaka o dzia­
łalności jej doszła do nas.

Gdzież więc jest i co robi eskadra włady­
wostocka? Że jej nie było w Władywostoku w 
chwili bombardowania portu tego przez eskadrę 
japońską, to, zdaniem sprawozdawcy wojskowe­
go „Rusk. Wtsdonj,",. nie nłega, zdaje s ię ,.w ą t­
pliwości. Kiedy jednak opuściła Władywostok? 
Od 2 go do 4-go marca w Władywostoku sro- 
żyła się burza i zamieć śnieżna, tak, że wyjście 
na pełne morze w tym czasie było ryzykowne. 
Gdyby kapitan Reitzensztejn wypłynął był dn. 
6-go m arca, byłby niezawodnie spotkał się z e- 
skadrą admirała U riu , płynącą ku Wladywosto- 
kowi od południa.

Najprawdopodobniej brzmi wiadomość pary­
skiego wydania „Ney York Heralda" z Hakoda­
te, według której eskadra władywostocka opu­
ścić miała port 29-go lutego w pościgu za ja ­
pońskimi okrętami handlowymi. Według donie­
sienia ajencji Reuterai z Tokio, widziano eska­
drę władywostocką dwa 3 marca w pobliżu Gen- 
saun na wschodniem wybrzeżu koreańskiem. Da­
ta  to bardzo prawdopodobna i objaśnia wiele. 
Jeżeli obliczymy czas, potrzebny do odbycia dro­
gi z Czemulpo do Władywostoku, otrzymamy, że 
eskadra admirała Urin, która bombardowała W ła­
dywostok, opuściła morze Żółte 3 marca, t. j. 
w dniu, w którym widziano eskadrę władywo- 
stoeką w pobliżu Geusanu. Wynika z tego, że 
admirał japoński wtedy dopiero zdecydował się 
wyruszyć z eskadrą swą pod Władywostok, kir- 
dy się dowiedział, że niema tam eskadry kapi- 
tana Reitzenszteina. A dowiedzieć się mógł bar­
dzo łatwo, Czemulpo bowiem posiada komunika­
cje telefoniczną przez Koreę z przeciwległym 
Bensanem.

Przerwanie przez obecność eskadry włady- 
wostocklej pod Gensanem, gdzie wylądowują 
anaczne siły japońskie, komunikacji między por­
tem tym a Japonją, zmusiło tę  ostatnią do wy­
słania sili.ej eskadry na wody japońskie. Eska­
dra ta  pośpieszyć musiała na wody japońskie, 
ażeby zabezpieczyć transporty, wiozące wojgka, 
przed możliwym atakiem eskadry władywosto- 
ekiej.

Ajeneja Reutera donosiła w kilka dni pó­
źniej z Tokio, jakoby okręt austrjacki, przybyły 
do Hakcdate, spotkał krążowniki rosyjskie na 
wodach wsehodnio-japońskich. Jeżeli wiadomość 
ta  jest prawdziwą, znaczy to, że kapitan Rei- 
tzensztein, widząc nagromadzone siły morskie, 
opuścił stanowisko swoje obserwacyjne pod Gen- 
sanem i skierował się na północny wschód, do 
cieśniny Tsngari, gdzie jnż widziano eskadrę je ­
go w dniu 11 lutego pod Hakodate. — Domysł 
tec jest o wiele prawdopodobniejszy, aniżeli

przypuszczenie, że eskadra władywostocka krą­
ży obecnie wzdłuż wschodnich wybrzeży, celem 
schwytania statków japońskich wiozących wojska 
lądowe. Eskadra japońska, płynąca ku W łady wo- 
stokowi w tym właśnie kiernnkn (niedaleko od 
Gensann) wpadłaby w takim razie z łatwością na 
ślad eskadry władywostockiej, a wpadłszy raz, nie 
potrzebowałaby sznkać jej aż w Władywostoku.

W szystkie więc dane przemawiają za tern, 
że kapitan Reitzensztein spróbuje znowu sforso­
wać cieŚDinę Tsugari i przebić się następnie, je ­
żeli okoliczności na to pozwolą do Portu Artura.

Zaprowlantowanie wojska rosyjskiego.
Jenerał-porucznik Rostkowski, główny inten­

dent w ministerstwie wojny, podaje następujące 
szczegóły o zaopatrzeniu wojska rosyjskiego na 
daleką drogę do Azji wschodniej: Ze względu 
na zimną porę, są wszyscy żołnierze zaopatrzeni 
w ciepłe ubrania. Wedle etatu, przeznacza się 
na to 4 ruble na żołnierza. Przy poborze do 
słnżby czynnej otrzymuje 4 ruble każdy żołnierz, 
który przynosi własne, krótkie fatro. To wojsko, 
które powołano po 14 lutym, nie miało otrzy­
mać ciepłych ubrań, leca termin ten przedłużono 
do 28 marca. W magazynie materjałów w Ka­
zania nagromadzono 50.000 krótkich futer, bu­
tów, klap na uszy i rękawiczek. Ten skład po­
siada rodzaj przedniego posterunku w Czelabiń­
ska, przez który przechodzą wszyscy, udający 
się na wojnę. Już w styczniu znajdowało się tam 
5000 ciepłych butów i 6000 futer. Składy ka­
zańskie, które zaopatrują Czelabińsk równocze­
śnie, mają zawsze owe pifztrdmasty we wzmian­
kowanej liczbie w* zapasie. Od czasu mobilizacji 
syberyjskiego obwodu wojskowego wydała iuten- 
dantura syberyjska 75.000 rubli na dostarczenie 
ciepłego ubraDia. Gdy wielu żołnierzy przybyło 
bez ciepłej odzieży i wskutek tego ucierpiało 
bardzo, zwłaszcza przy przeprawie przez jezioro 
Bajkalskie, wtenczas obwodowy naczelnik woj­
skowy w Irkucka natychmiast wyznaczył 20.000 
rubli, aby temu zapobiedz'  Przypadki zmarznięcia 
były lekkiej natury, zawsze prawie ucierpiała 
tylko twarz żołnierzy. Ci żołnierze, którzy mają 
udać się na Wschód dopiero w końcu kwietnia, 
nie otrzymają ciepłego ubrania, tylko spodnie, 
bieliznę z grubego materjału. Wojsko dostaje 
raz dziennie ciepłą strawę, na co uważują bar­
dzo starannie, zwłaszcza przy przeprawie przez 
Bajkał. W okolicy Irkucka zaznacza się brak 
mięsa, dlatego urządzono skład konserw mięsnych, 
na razie na 50.000 porcji. Baczną uwagę zwra­
ca się na to, aby korzystać z środków pomocni­
czych bogatej Mandżurji. Transport artykułów 
żywności jest kosztowBy dla rządu, Każdy pud 
( =  16 kilogr.) kosztuje z Czelabińska do Char- 
bina 1 rnbla 20 kop., pominąwszy opłaty pobo­
czne. Na miejscu dostarczono 10.000 pudów ja ­
rzyn, nadto herbaty i cukru w dostatecznej ilo­
ści. ZagraBiezue oferty dostawy odrzuca się, po­
nieważ one szukają tylko handlowych zysków, 
a przytem krajowe płody wystarczają zupełnie.

Koleje i podróżni.
Od osoby często podróżującej kolejami gali 

cyjskiemi, otrzymujemy następujące uwagi:
Ministerstwo kolejowe rozesłało do wszyt-t 

kich dyrekcyj okólnik z wezwaniem wyrażenia 
opinji co do zamierzonego zniesienia klasy pierw­
szej przy pociągach osobowyeh, Sprawa ta ma 
do pewnego stopnia ogólniejsze znaczeDie j nie 
powinna być załatwiona zbyt pobieżnie. Zniesie­
nie klasy I jest motywowane względami oszczę­
dności, obawiamy Się zatem, że koszta poni< są 
podróżni. Mianowicie po usunięcia wagonów 
pierwszej klasy i  zmniejszenia przez to miejse 
w pociągach osobowych, podróżni będą jeszcze 
bardziej stłoczeni niż teraz. Otóż w Austrji, a 
zwłaszcza w Galicji wagony są ciasne, trzęsące 
i niewygodne. Gdy się jedzie nocą na dalszą prze­
strzeń, droga jest bardzo nużąca, a dla chorych i ko­

biet podwójnie uciążliwa. Przedziały I I  klasy są 
obliczone na 8 osób, a zaledwie 4 mogą się tam 
jako tako pomieścić. Otóż n eehże sobie rząd 
znosi I klasę, ale niech wprowadzi wagony pul- 
m&nowskie, dłuższe, wyższe, na 4 osiach oparte 
i zaopatrzone w miejsca dla spania. Przynaj­
mniej na dłnższych przestrzeniach jak Kraków- 
Lwów-Podwołoczyska, Inb Kraków-W iedeń, po­
ciągi pośpieszne powinny się składać tylko z ta- 
kicn wozów, a do osobowych, przynajmniej je­
den taki wagon powinien być dołączony Ale za­
rząd kolejowy traktuje wszystkie sprawy jedy­
nie z fiskalnego pnnktn widzenia, uważając wy­
godę podróżnych za kwestję drugorzędną; a prze­
cież wygodniejsze wagony zachęcają Mo czę­
stszych podróży i podniosą d< ch. dy kolejowel 

Zresztą zniesienie klasy I, może być irze- 
prowadzoue tylko w porozumieniu z kolejami 
prywatnemi; otóż kolej północna jaż  stanowczo 
się sprzeciwiła temu projektowi, a południowa 
jes t także dość nieprzychylnie usposobiona, tyl­
ko kolej póini cno-zaehodma, również ze wzglę­
dów fiskalnych, odrazo stanęła po stronie prze­
ciwników klasy I ..

Czarna polewka.
(R e z o lu c ja  K o ł a  P o ls k ie g o .  —  G m rW  N  em ców . — > 
C ele  t a k ty k i  n iem ieck ie j .  —  Zręc2ue s p i r a l  ż o w a n ie  
za m ia ró w  n iem iec k ic h .  —  Co będzie  po  ś w i ę t a c h ?

NasŁ korespondent wiedeński pisze:
Niemcy są bardzo niezadowoleni z uchwały 

Koła Polskiego, powziętej na posiedzeniu środo- 
wem.

Uchwałą jest zuaną jnż w drodze telegraficz­
nej. Nie będę jej zatem tntaj powtarzał. Przy­
pomnę tylko, że Koło po pierwsze odrzuca myśl 
dyktowania prezesowi Izby jakieg<ś komentarza 
do regulaminu, powtóre podkreśla potrzebę zre­
formowania regulaminu, potrzecie coce po ta wić 
reformę, oprzcowaną przez dr von Grabmayra, 
jako jeden z pfirwszych punktów porządku dzien­
nego. Słowem, spotkała Niemców rekuza na ca­
łej linji. Chcieli łamać z pomocą Polaków obstru­

kcję czeską, zostawiając dla siebie furtkę. Pola­
cy odmówili. Chcieli nie dopuścić pod obrady 
reformy regulamiun. Polacy przeciwnie życzą 

jej sobie jak najprędzej.
Rezolucja, uchwalona jednomyślnie przez Ko­

ło, spotka się też z jednomyślnem uznaniem ca­
łego krają. Tym razem Koła należy przyklasnąć, 
tym razem trzeba mu powiedzieć jasne i szcze­
rze, iż jego taktyka jest trafną. Co bowiem mó­
wi ta  rezolucja? Że się Koło nie pozwoli nżyć 
Niemcom za pachołka, że nie da się im wypro­
wadzić w pole. Niemcy pragnęli grać komedję 
iudzi, którzy szczerze dążą do uzdrowienia par­
lamentu. Naprawdę chcieli, by wszystko pozo­
stało po dawnemn, by obstrukcja czeska trwała 
dalej, by znowu § 14 zastąpił konstytucję i par­
lament.

Tymczasem rezolucja Koła kładzie kres całej 
tej taktyce obłudnej. Dzisiaj stanęły rzeczy tak, 
że w&zystkie stronnictwa w całej Izbie — z wy- 
jątkitJin Niemców lewicy — życzą sobie reformy 
regnlaminu. Życzą jej sobie nawet Czesi. Nie 
życzą jej sobie natomiast Niemcy. Skntkiem re ­
zolucji, uchwalonej przez Kolo Polskie, Niemcy 
z lewicy będą musieli jawnie, otwarcie wyznać, 
że nie chcą reformy jegulaminn i że r o z p o ­
c z n ą  o b s t r u k c j ę ,  g d y b y  t a  r e f o r ­
m a  r e g u l a m i n u  w e s z ł a  na  p o r z ą d e k -  
d z i e n n y .

Byłby to istotnie wspaniały widok, gdyby 
nagle w parlamencie wybuchła — zamiast ob­
strukcji ezesKiej — obstrukcja niemiecka. Kom­
promitacja Niemców stałaby się niesłychaną.

Wobec tego gniew prasy wiedeńskiej na Ko­
ło polskie jest zrozusaiałysr,. Jest to gniew hnl- 
taja, którego kuinpan został złapanym w chwili, 
gdy wsadził rękę dc cudzej kieszeni. Wszystkie
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gazety i popołudniowe i w ieczcn e , wykręcając 
kota do góry ogonem, zarzucają Kołu, że popie­
ra obstrukcję czeską. Że jest to fałsz, zrozumie 
każdy czytelnik nieuprzedzoity. Koło polskie 
zwalcza obstrukcję, lecz nie tylko czeską, jeno 
również i niemiecką. Dlatego właśnie pragnie 
reformy regulaminu.

Gniew prasy wiedeńskiej, jej fałszerstwa po­
lityczne, jej kurczowe wysiłki, by zrzucić winę 
na Koło polskie, wszystko to nie pomoże stron­
nictwom niemieckim. Przegrały bowiem kampa- 
nję na całej linji.

Co dalej ? Rada państwa będzie jeszcze obra­
dowała po dzień 23 marca. Czas zbyt krótki, 
by możua było podjąć akcję szerszą, stanow­
czą.

W połowie kwietnia zbierze się Izba posel­
ska ponownie. Niemcy chyba się przekonali, że 
Czechów nie złamią. Ci ostatni zorganizowali 
wielką grnpę opozycyjną, która obejmuje wszyst­
kich Słowian połndniowych, a do pewnego sto­
pnia również i Włochów. Po wtóre, Niemcy wie­
dzą, że Polacy z nimi nie pójdą. Muszą się za­
tem zdecydować albo na zrzucenie maski, albo 
na kompromis.

Polityka kompromisowa nie leżała nigdy w 
naturze Niemców austrjackich. Nigdy nie mieli 
tego roznmu, by w danym momencie ustąpić o- 
drobinę i w ten sposób zabezpieczyć sobie zasa­
dnicze, tudzież główne pozycje narodowo-polity­
czne. ^Świadczy o tern historja gabinetu „mie­
szczańskiego świadczy gabinet Hasnera, świad­
czy historja Adolfa Auersperga.

Odrazu pierwsztao dnia, gdy Rada państwa 
się zebrała, wiedziano, że tak dalej, jak dotych­
czas, iść nie może. Chodziło przecież o to, by 
wyłapać winowajców, to jest Niemców, na gorą­
cym uczynku. Zręczna, bardzo zręczna taktyka 
Koła polskiego wybornie sprostała temu zadanin.

Korespondencja.
JAWORZNO 16 marca. 

Wypidek w kopslni. — N’’edostateczny nsdzór. — 
Magazyn pioshu. — Zabójstwo nc oborze. — ,Do 

bro'iz>j“ robotników.
Przed kilgu dniami zdarzył się w tutejszej 

kopalni nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą 
padł górnik, Paweł Palka, ojciec trojga dzieci. 
Niepodstęplowane sklepienie zawaliło się nań i 
tak  go ciężko poraniło, iż wkrótce dnchć wyzio­
nął. Wypadki takie nie są rzadkie, robotnik sam 
sobie po części winien, nie słuchając nakazu 
sztygara, polecającego mu podstęplowanie, jak to 
miało miejsce i w tym wypadkn. Z drugiej stro­
ny jednak taki nadgórnik lab ztygar nie powi-

R O D Z I N A
przez

W . O d r o w ą ż a ,

3 (Giąg dalszy).
Pośpiech już z tego względu był nakazanym, 

że nowy chociaż krótszy urlop dla miodego in
żyniera był niemożebnym do otrzymania w ter­
minie bliższym jak  za rok, a prawdopodobniej za
dwa lata. Okoliczność ta stała się decydmącą i 
pozostawało dla dokonania Wszystkich przygoto 
wań i wypełnienia koniecznych formalności sześć 
tygodni crasn, co przy dobrych chęciach obu 
stron było rzeczą zupełnie mozebną. Powodzenie 
Jana odczuła cała rodzina.

II.
Na drugi dzień po powrocie Jana, a w wi- 

gilję ślubu Maryni przypadało święto prawosła­
wne, stary Kolińsk* z tego powodu znajdował 
się w domu; była godzina południowa, cała ro­
dzina zebrana w pokoju jadalnym omawiała szcze­
góły praktyczne jutrzejszej nroezystości, gdy w 
tern odezwał się dzwonek w przedpokoju, fakt 
najzwyczajniejszy, który nikogo nie wprowadził 
w zadziw‘enie. Za chwilę zjawił się służący z 
oznajmieniem, że przybył oficer f pragnie widzieć 
się z panem domn; stanowisko wice-prezesa są­
du wywołało różne stosunki urzędowe; tak też 
Koliński zrozumiał cel wizyty, polecił wprowa­
dzić oficera do saloniku i sam tamże udał się 
niezwłocznie. — Wszedłszy w przybyłym poznał 
miejscowego policmajstra, rotmistrza Ichnowskie- 
go, z Którym łączył go zaledwie stosunek urzę­
dowej i etykiet&lnej znajomości.

Po przywitaniu, gość, naturalnie w języku 
rosyjskim odezwał się w te słow a:

— Zjawiam się u pana prezesa (a rozporzą­
dzenia gubernatora.

nienby poprzestać na polecenia tylko, ale dopil­
nować, by polecenie natychmiast było wykonane, 
górnik bowiem nieraz zbyt mało ostrożności za­
chowuje.

Również zarznrić należy brak ostrożności i 
należytego dozoru nad robotnikami, otrzymują­
cymi dynamit. Przepisy pod tym względem są 
bardzo ostre, lecz w praktyce są niedostatecznie 
przestrzegane. Dynamitu Die powinien dostawać 
każdy robotnik, który na swej robocie go po­
trzebuje, ale powinnoby i tmai, podobnie jak na 
Śląsku, być zaprzysiężonych kilka lab kilkuna­
stu górników, którym dynamit się wydaje a oni 
sami go gdzie potrzeba zakładają i zapalają. — 
Wówczas byłby nadzór łatwiejszy, wynoszenie 
dynamitu z kopalni nie byłuby do tego stopnia 
możliwe jak obecnie, gdz e górnicy na imieniny 
swym bogdankom lub podczas świąt salwy dy­
namitem oddają Chłopcy szkolni nawet przyno­
szą proch i pistuny dynamitowe do szkoły, a te 
ostatnie są tak silne, że w tym roku szkolnym 
wybuch jednego urwał uczniowi dwa palce a in­
ne dzieci pikaleczył.

Przewóz prochu i dynamitn główną ulicą po- 
winienby się odbywać w ąodzinie, kiedy ruch 
najmniejszy, tj. pó godr. 7 rano, a nie za dnia, 
gdy najwięcej lndzi i fur na gościńcn.

Podręczny magazyn prochn, znajdujący się le ­
dwie 300 kilkadziesiąt kroków od domów, odpo­
wiada co dc budowy przepisom, co do ilości ma- 
terjałów wybnchowych w nim przechowywanych 
nie chcę na razie pisać tego, co mi powiedzia­
no, aż przekonam się przez pewien czas ile doń 
z kulei materjałów przewieziono. Gdyby bowiem 
przechowywano w nim rzeczywiście tyle, jak 
powiadają, sprzeciwiałoby o1ę to przepisom i bez­
pieczeństwa publicznemu.

Bezpieczeństwo publiczne zostawia tntaj wie­
le do życzenia. K'adzieżo i bijatyki, to rzecz 
zwyczajna. W tych dniach wyłowiono z namul - 
ska Przemszy zwłoki Michała Zadory ze Skszo- 
wic zatrudnionego w kopalniach praskich. Przy­
był on 17 stycznia na Jęzor, przysiółek Jawo­
rzna, nad samą granicą prnską, tam w zwadzie 
ciężko go pobito i prawie nieżywego wrzucono 
do wody. Śledztwo sądowe w toku, o wyniku 
jego jeszcze nie wiadomo. Jęzor jest koło 7 ki­
lometrów od środka Jaworzna oddalony i jest 
zupełnie bez policyjnego nadcorn. Ponieważ ro­
botnikom naszym w Prusieeb nocować nie wol­
no, przeto muszą vn i przechodzić na naszą stro­
nę. Przemyślny żyd /e s te r  Wybudował 8 dużych 
domów, w których mieszka kilkadziesiąt rodzin 
robotnLryeh, nieraz po dwie i trzy w jednej iz­
bie wurew r . "■pisom sanitarnym. Robotnicy nie 
tylko mają u uieg- mieszkanie, ale zaopatrują 
sie w wiKtuały, ubiór i z1? rei kie potrzeby. Jest to 
ich prawdziwy „dobrodziej11, -oskłlwy o nich do 
tego stopnia, że sam idzie z worki:"" do Prns 
po wypłatę, cby się oni tylko swym zarobkit.u.

— Jestsm  do usłag.
— Pan prezes urjdził się w powiecie Chełm­

skim, we wsi Różana 13 kwietnia 1833 roku.
Zapytauy spojrzał na policmajstra z niekła- 

manem zadziwieniem, lecz ostatni ciągnął dalej.
— Posłannictwo obecne nie sprawia lla mnie 

przyjemności, ale obowiązek służby przedewszy- 
stkiem, pan prezes lepiej niż ja  to roznmie.

— O co właściwie chodzi, zapytał Koliński 
na pozór spokojnie, ale na twarzy jego zaryso­
wało się zaniepokojenie.

— Rodzice pańscy, ciągnął wolno Ichnow- 
skij, jakby cedząc jedno słowo za drngiem, byli 
unitami, pan prezes ochrzczonym został w cerkwi 
tegoż \tyznnnia.

Na odgłos tych słów Kolińskiemu zaszumiało 
w uszach, wzrok mu się zaćmił, głowa opadła 
mu nizkc, momentalnie doznał wrażeuia, jak gdy­
by sam odszedł od siebie lub przestał istnieć; 
była to chwila, jau dłaga, nie zdał sobie spra­
wy, Wreszcie podniósł głowę z twarzą strasznie 
zmienioną i rzekł cicho, szeptem prawie, głosem 
któremu daremnie starał się nadać pozór spo­
koju.

— Panie rotmistrzu, mów pan dalej.
— Co mam mówić więcej, panie prezesie, 

pan lepiej niż ja  znasz wolę monarchy oraz moc 
obowiązającyeh ustaw w tym  względzie ; lepiej 
niż ja  rozumiesz następstwa swojegu położenia.

Koliński momentalnie z bladego zrobił się 
czerwonym, jakim nigdy nie był w życiu, nie­
pewnym ruchem chorobliwej energji zerwał się 
z krzesła, chwiejąc się, lecz szybkim krokiem 
podszedł ku policmajstrowi, który równie po­
wstał z sie aze, da.

— Mów pan, mów — szeptał pochwyciwszy 
go za rękaw.

Policmajster miiczat.
— Mów pan — ciągnął nerwowo dalej — 

przychodzirz zawiadomić mnie o zapadłej już de­
cyzji, przychodzisz zwiastować mi, że przestaję 
być Polakiem i katolikiem, że zostałem przyłą­
czonym do prawosławia.

nie podźwigali i gdzie po drodze go nie stracili. 
W domn dopiero potrąciwszy sobie swe nale­
żności, resztę drobną oddaje im do ręki. W do­
datku pobiera za to od zarządów gwareckich i 
fabryk po 10 femgów od głowy. Czyż to nie 
jest dobrodziejstwem dla robotnika, że nie po- 
t-zebnje myśleć gdzie będzie mieszkał, co bę­
dzie jadł, w czem chodził, ile zarobi, — ma 
tylko jedną myślą być przejęty — pracą! Do­
brodziejstwo nigdy nie bywa bez nagrody, stąd 
p. Bester ma już podobno 8 domów, a 5 ma bu­
dować.

Nadzór policyjny na Jęzorze jest konieczny 
zwłaszcza wobec napływu w każdą niedzielę lo­
dzi z Prns, którzy tntaj mają więcej swobody. 
Napływ ten powiększy się jeszcze, skoro wy­
kończony jnż most, zostanie oddany do użytku 
publiczności.

Ruch na kopalni węgla słabnie z powoda lek­
kiej zimy, koło 400 robotników ma podobno od 
kwietnia dostać uwolnienie.

PARYŻ w marcu.
Z poi tyki. — Kłopoty operetkowego ministra. — 
Listy admirałów. — Srra*a szpiegostwa Ha korzyść 
Japouji. — Prusa wobec wojny. — Kompromitacja 

rząau.
Nieumyty i zawsze rozczochrany minister 

PelDtan, „enfant gate" bloku Comoesa, ośmie­
szony swemi nieforinnnem: wystąpieniami do te­
go stopnia, że egzvstencja jego ministerjalna w 
każdem innem państwie nie byłaby możliwa, — 
ma znowu teraz ciężk e dni. Przynajmniej zda­
wałoby się, że ciężkie, bo gromy, które w Izbie 
i w prasie na jego nieuczesaną głowę padają, 
mogłyby wyprowadzić z równowagi innego, bar­
dziej sumiennego, powiedzmy ambitnego choć­
by ministra. Ale Pelletan z cięższych jnż opa­
łów wychodził z niezmąconą równowagą nmysłu 
i uśmiechem zadowolenia, przekonał już świat 
nieraz, że skóra jego nieczuła jest ani na dro­
bne ukrncia, ani nawet na ciężkie razy, i że dla 
poroszenia jego ambicji trzebaby jnż nieludzkich 
wysiłków złośliwości. Jest więc nadzieja, że i te ­
raz wybrnie szczęśliwie, posługując się zwykłą 
swoją metodą nie odpowiadania na interpelacje 
i nie udzielania żadnych wyjaśnień komisji bu­
dżetowej i komisji marynarki.

W ostatnich czasach przykrość wyrządziła 
ministrowi mp,ryuą rk i. .reda£^__J£i*axa“) ogła­
szając listy admirałów Bienaime i Ravel:a. Są 
to listy pisane do ministerjpm nu-yna-ki i nie­
wiadomo jaką drogą dostały się dc redakcji 
„Figara". Admirałowie nie starali się bynajmniej 
o to, ale najpewniej na nich właśnie się skrupi. 
Zarzuty stawiane przez nich są bardzo poważnej 
natury: czynią oni odpowieazialnem ministerjum 
marynarki za to, że konieczne naprawy o k rę tó r 
wojennych puszcza w odwłokę, a osady okręto-

— I pańska rodzina także — sucho i oboję­
tnie wyrzekł policmajster.

Twarz Kolińskiego z czerwonej stała się 
siną, odstąpił dwa kroki w tył.

— Trzeba być szatanem — mówił — żeb" 
niosąc wieść podobną, nie paść trnpem na phv- 
gu przed zwiastowaniem rodzinie takiego nie­
szczęścia. Panie, ja  mogę umrzeć, bo wypełniłem 
jaz  moje zadanie, jako Polak i katolik, ale dzie­
ci moje w zaraniu życia, ślab córki mir.ł odbyć 
się jatro, syn mój tylko co zaręczony; czy są­
dzisz, że oni dobrowolnie pójdą lab przemocą 
dadzą się zawlec do cerkwi. Ja  na nich wpły­
wać nie będę, a jednak w ich imieniu mogę ci 
zaręczyć, że prędzej zamienią bliskie zdawało się 
szczęście na więzienie lub Sybir, niż zrzekną się 
wiary i ojczyzny.

Koliński zachwiał się, -ękę wsparł na stole, 
aby nie upaść; nastąpiła chwila milczenia. Po­
licmajster stał spokojnie z twarzą grzeczną i u- 
kładną, nie odbijającą silniejszego wrażenia; ru­
chem flegmatycznym rozpiął mnndnr, wyjął z we­
wnętrznej kieszeni złożony we czworo papier, 
rozwinął takowy i rzekł kładąc na sto le :

— Oto odpis decyzji świątobliwego synodu, 
na zasadzie której pan prezes, syn jego Jun, oraz 
córka Marja, jano należący do zniesionego wy­
znania unickiego zJicznni, jesteście do kościoła 
prawosławnego.

Cera twarzy Kolińskiego nie uległa zmianie, 
lecz oczy zapałały nieznanym dotąd wyrazem 
gniewu, postąpił krok, ruchem imponującym wska­
zał drzwi.

— Wyjdź pan.
— Upraszam o pokwitowanie z doręczenia de­

cyzji — rzekł skromnie przybyły.
Wice-prezes zadzwonił, wszedł służący.
— Podaj pióro — zawołał ze wzrastające 

energją.
Postawił żądany; podpis i nie zwracając się 

ku policmajstrowi, oddał pokwitowanie służą­
cemu.

— Doręcz mu, niech wyjdzie.
(Ciąg dalszy nastąpi/.
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Tai fundusze
t

• i>we ze względów oszczędnościowych rozpuszcza 
na urlopy, wskntek czego obrona wybrzeży fran­
cuskich i kolonii na poważne niebezpieczeństwo 
jest narażona. Na listy tego rodzaju, skierowane 
do ministerjnm marynarki, miesiącami całymi 
nie ma odpowiedzi, a gdy przyjdzie potrzeba 
szybkiej operacji, jak naprzykład obecnie z po­
wodu wojny rosyjsko-japońskiej, niczego niema 
w pogotowiu.

Rząd załatwi zapewne sprawę po swojemu: 
w interpelacji okażą się jakieś niedokładności, 
będzie obiecane surowe śledztwo, rząd uzyska 
wotum zaufania, a potem śledztwo przepadnie, 
jak  kamień w wodzie. Teraz już nikt nie zaprze­
cza autentyczności zarzutów podniesionych przez 
„Figaro1*, rząd jednak, zamiast postarać się w 
drodze należytej o naprawę braków i błędów 
» tak kompetentnej strony stwierdzonych, za­
rządził tylko śledztwo nad tern, w jaki sposób 
listy owe dostały się do redakcji „Figara1*.

Druga sprawa w gruncie rzeczy jest mniej 
ważna i zdaje i się tylko do niebywałych roz­
miarów rozdęta przez prasę filorosyjską, ale ma 
wszystkie pozory wielkiej senzacji i dlatego o 
niej w całej prasie europejskiej tak głośno. 
Idzie tu o sprawę szpiegostwa w ministerjnm 
marynarki na rzecz Japonji. Nowy attache ja ­
pońskiej ambasady otrzymał niedługo po przy­
byciu do Paryża list z prośbą o osobistą konfe­
rencję. List podpisany był „Martin“, a adres po­
dano : ulica Grenelle, 1. 157. Attache był wła 
śnie chory i odpowiedział, że nikogo nie przyj­
muje, ale prosi o listowne wyjawienie sprawy. 
Na to nadeszło ponowne pismo, w którem Mar­
tin nalegał na osobiste spotkanie się, nadmie­
niając, że sprawa, o którą chodzi nie może być 
roztrząsaną listownie. W tym liście podano już 
adres: „S«tab jeneralny ministerjnm marynarki*. 
Attache oznaczył wobec tego dzień i godzinę na 
konferencję. List ten przez pomyłkę doręczono 
innemu Martinowi, kapitanowi w minisierjum 
marynarki. Oczywiście wszystko się odkryło, 
Martina aresztowano, a przy rewizji znaleziouo 
u niego adres attache japońskiego. Martin, twier­
dzi, że jest niewinny i że padł ofiarą niecnej 
intrygi. Minister Pelletan, zapytany w tej spra­
wie obiecał naturaln e śledztwo i tem na razie 
się zadewolniono.

Ale sprawa ta  dała asumpt prasie paryskiej 
do tem gwałtowniejszych ataków na Japonję. 
Wogóle czytanie artykułów francuskich w kwe- 
stjach japońsko-rosyjskich wprawić może w do- 
akonały humor każdego, obezaanego choć trochę 
*« stosunkami. Na szpaltach prasy francuskiej 
pancerniki i krążowniki japońskie toną z tak 
przerażającą systematycznością, że właściwie 
flota japońska nie powinnaby już egzystować 
wcale. Ilustracje przynoszą eawsze jakieś baje­
czne pogromy Japończyków, tłumy wojsk ucie­
kają w nieładzie przed garstką kozaków, kilku­
nastu Japończyków znęca się nad jednym schwy­
tanym Rosjaninem i t. p. Tak objawia się sym- 
patja dla R osji; niewinne to i niewiele kosztu­
jące i Rosja musi się tem zado^olnić, bo na 
objawy sym patji, połączone z cfiarami Francja 
się nie wysili.

W prasie przebija wyraźna obawa, ażeby 
i Anglja nie wzięła udziału w wojnie, bo to 
zmusiłoby Francję do czynnego pomagania Rosji. 
Dlatego peany na cześć pokojowego nsposobienia 
w Anglji brzmią równie silnie, jak fanfary z po­
woda urojonych zwycięstw rosyjskich.

Do zanotowania nowa porażka rządu na po­
siedzeniu Izby. Rząd chce, jak wiadomo, odebrać 
zakonnikom prawa nauczania. Combes przy pomo­
cy żydów, socjalistów i wolnych mularzy, pra­
gnie zadać nowy cios Kościołowi katolickiemu i 
zniweczyć wpływ kongregacji zakonnych na wy­
chowanie publiczne. Ta niedorzeczna sekciarska 
polityka nie zawsze znajduje w Izbie większość, 
jak  o iem świadczy ostatnie głosowanie. Combes 
chciał koniecznie przeprzeć prawo, pozwalające 
mu odrazu rozwiązać kongregacje nauczające. 
Ale natrafił na opór, co prawda głównie ze wzglę­
dów budżetowych, kongregacje bowiem utrzymu­
ją  tyle szkół, że w razie Ich skasowania, państwo 
i gminy musiałyby ponieść olbrzymie wydatki. 
Chcąc salwować rząd, a zarazem przejednać prze­
ciwników projektu, wierny przyjaciel gabinetu 
Codet, wniósł pięcioletni okres przejściowy Tym­
czasem dep. Caillaux zażądał przedłużenia tego 
terminu do lat 10.

Combes oświadczył się za wnioskiem Codeta, 
Izba jednak przyjęła wniosek Caillauz. Oczy­
wiście sprawa ta nie grozi jeszcze egzystencji 
ministerstwa, ale jest dotkliwą kompromitacją 
i świadczy, że dyscyplina partyjna w bloku re­
publikańskim Combesa rozluźniła się bardzo.

L. S.

Berliński dziennik „Vorwarts8 ogłasza na na- 
czelnem miejscu artykuł pod tytułem „Rosyjski 
f  ud dusz korrupcyjny*. Artykuł ten jest tłóma- 
czeniem z oryginalnego dokumentu pisanego przez 
ministra Plehwego i został przez niego przedło­
żony radzie stanu, jako sprawozdanie z użycia 
tajnych funduszów dla policji politycznej. Treść 
jego jest następnjąca:

„Od r. 1833 wyznaczano stale na tajne wy­
datki policji państwowej w etacie ministerjnm 
spraw wewnętrznych sumę 952.712 rubli rocznie. 
Do roku 1896 kredyt ten był aż zanadto wy­
starczającym ; robiono nawet znaczne oszczędno­
ści, z których wskntek najwyższego rozkazu n- 
tworzono osobny kapitał, przeznaczony na nad­
zwyczajne potrzeby państwowej policji. W je ­
dnym tylko roku 1883 wynosiły oszczędności 
238 000 rubli. Ale od roku 1896 z powodu roz­
woju stowarzyszeń przeciwrządowych i niepoko­
jów wywoływanych przez uczącą się młodzież, ro­
botników i włościan, okazała się potrzeba zwię 
kszenia liczby ajencji śledczych i obserwujących, 
tak w państwie, jak i poza jego granicami. — 
Wskutek tego wydatki na te ajencje znacznie 
wzrosły. W r. 1894 eynosiły wewnątrz państwa 
330.000 rubli, a r. 1903 wyniosły już 1 424 737 
rubli, poza granicami państwa w r. 1894 64.000 
ruiII, a w r. 1903 178 665 rabli. Musiano więc 
znacznie podwyższyć zwyczajny etat tajnych fun­
duszów. Na wniosek ministra zezwolił car po­
stanowieniem z dnia 4 grudnia 1903 na p o d ­
w y ż s z e n i e  t e g o  e t a t u  o 1,182.477 rubli. 
Z sumy tej przeznaczono 115 000 rnbli na urzą­
dzenie nowych ajencyj policyjnych na granicy.

Zmniejszenie tych wydatków wydaje mi się 
niemi żliwe. W dawniejszych latach zachowywa­
no jak największą oszczędność w walce przeciw 
mchowi rewolucyjnemu Sądzono, że będzie mo­
żna stłumić konspiracje przeciw rządowi bez 
znacznych ofiar pieniężnych. Ale oszczędność ta  
miała tylko ten skutek, że wrogie rządowi ży­
wioły zorganizowały się i urosły do imponującej 
potęgi, z którą ministerjnm musi się liczyć*.

To sprawozdanie ministra jest najlepszą ilu­
stracją stosunków panujących w Rosji. Na po­
wszechne niezadowolenie nie znalazło czynowni- 
ctwo innych leków i środków, jak zwiększenie 
liczby szpiclów. Czy ta  recepta dobrze zrobi ro­
syjskiemu auto i biurokratyzmowi, wątpić należy.

 |  - -  tn■ - ■  , -----

Naród narodowej edukacji!
I. Cicho, bez reklam i krzyku powstała w u- 

biegłym roku we Lwowie instytucja, która na­
rodowej sprawie odda zarazem ważue i doniesie 
usługi. Powołał ją  do życia nietylko żywo od 
długiego czasu odczuwany brak takiej instytucji 
któr&by przedstawiała na jednem miejscu jeden 
wielki obraz edukacyjny ubiegłych i dzisiejszych 
czasów, lecz zarazem pragnienie, żeby dać sta­
nowczą i gruntowną odprawę naszym narodo­
wym wrogom, którzy z lubością szydzą z Daszej 
dawnej narodowej edukacji.

Na mocy ucuwały Walnego Zgromadzenia 
nauczycieli szkół wyższych z du. 31 maja 1903 
roku i uchwały Zjazdu delegatów Towarzystwa 
pedagogicznego z dn. 2 listopada z. r. przystą­
piły te Towarzystwa do założenia P o l s k i e g o  
M n z e u m  s z k o l n e g o  we Lwowie, które już 
teraz może się poszczycić pięknymi jak na po­
czątek zbiorami.

Program Muzeum zakreślony jest na wielkie 
rozmiary. Chodzi mu o to, aby w własnym gma­
chu stworzyć centralne zbiorostwo dla interesu­
jących się sprawą wychowania i dla całego na­
uczycielstwa polskiego, aby w nim zebrać wszyst­
ko, co daje wyczerpujący i wsze hstronny po 
gląd na całość edukacji naszej w przeszłości i 
w chwili bieżącej, aby ożywić i posiłkować jak 
najskuteczniej ruch na pola pedagogicznem i sze­
rzyć wiedzę pedagogiczną, za pomocą odczytów, 
referatów, publikacji, dzieł pedagogicznych itp.

Na razie zakreśliło sobie Polskie Muzeum 
szkolne ciaśniej *»y zakres działania. Na począ­
tek zajmuje się zbieraniem zabytków i materja- 
łów do dziejów wychowania i szkół na całym 
obszarze ziem polskich a zarazem gromadzeniem 
środków nowoczesnych, służących do ulepszenia 
i uzmysłowienia nauki szkolnej i podniesienia 
fizycznego wychowania młodzieży. Łącząc tera ­
źniejszość z narodową przeszłością ma M ueum 
szkolne dopomagać przy budowle pięknej przy 
szłości narodowej w dziedzinie wychowania pu­
blicznego.

Obecnie więc polskie muzenm szkolne ma dwa 
działy : historyczny 1 spółczesny. Dział history­
czny będzie się składał z bibljoteki, obejmującej 
całą literaturę historyczno-pedagogiczną łącznie

z dawnymi podręcznikami szkoinymi, dalej ze 
abiorc dawnych środków naakowyeh, ze zbioru 
widoków i planów budynków szkolnych, medali, 
pieczęci i t. p., dalej z galerji portretów i biu­
stów wybitnych pedagogów i mężów, zasłużonych 
w dziejach wychowania a nareszcie z archiwum, 
gromadzącego dokumenty i wszeik4 materjał rę­
kopiśmienny de dziejów oświaty.

Do działu współczesnego wejdą najnowsze 
środki naukowe, służące do uzmysłowienia nauki 
na wszystkich jej stopniach, pomieszczą się w 
nim zbiory środków wychowania fizycznego, a 
więc przyrządy do nauki gimnastyki, do gier 
i zabaw młodzieży, dalej znajdą się tu zbiory, 
odnoszące się do hygjeny szkolnej, a nareszcie 
bibljoteka obejmująca cały nowożytny zakres wy­
chowania we wszystkich jego rozgałęzieniach.

Taki oto program zakreśliło sobie na rade  
polskie muzenm szkolne we Lwowie. Wyszło 
ono z myśli i serca narodu i chce zostać insty­
tucją ściśle narodową polską, a zarazem własno­
ścią narodową na wieczne czasy.

Istnieje ono zaledwie od kilku miesięcy, a 
już może się poszczycić pięknymi początkami. 
Ale jeżeli instytucja ma się rozwinąć wspaniale, 
jeżeli ma być wyczerpującym i dokładnym obra­
zem ubiegłych i dzisiejszych dzieł i działania 
naszego na polu pedagogicznem, jeżeli w nieda­
lekiej przyszłości ma zabłysnąć na jej gmachu 
napis- „Naród narodowej edukacji8, to rzecz ja ­
sna, że do jej rozwoju musi pfzykladać czynną 
rękę nie kilku tylko ludzi, nie dwa tylko To­
warzystwa nauczycielskie, lecz całe społeczeń­
stwo polskie na całym obszarze ziem polskich 1 
na emf gracji.

W Niemczech, w Francji, w Anglji, u wszy­
stkich ucywilizowanych narodów uchwalają re ­
prezentanci narodu nieraz znaczne snmy na tego 
rodzaju instytucje i na zbadanie swoich dziejów 
edukacyjnych, a równocześnie płyną tam na te 
same cele obfite ofiary prywatne.

Można mieć nadzieję, że i nasze społeczeń­
stwo pośpieszy z pieniężuemi ofiarami na rzecz 
jedynego polskiego Muzeum szkolnego, skoro się 
tylko przekona o jego społecznej i narodowej u- 
żyteczności i doniosłości. Na razie chodzi głó­
wnie o zebranie tego wszystkiego, co w Muzenm 
szkolnem historycznem i społecznem koniecznie 
być powinno. I  tu jnż otwiera się dla każdego 
pole i sposobność do zdobycia sobie zasług oko­
ło tworzenia nowej instytucji narodowej. Każdy 
przedmiot, każda książka, każdy doknment, ka­
żda rada i wskazówka, gdzie co z rzeczy szkol­
nych się znajduje, będzie cenną cegiełką do bu­
dowy wielkiego gmachu. — Tymczasowy zarząd 
Mnzeum szkolnego zapisuje ku wiecznej pamięci 
i ofiary same i nazwiska ofiarodawców i przyja­
ciół Muzeum.

Przedmioty, oddane czy to na własność, czy 
jako depozyt polskiego Muzenm szkolnego, znaj­
dą bezpieczne pomieszczenie i razem z innymi 
będą żywo przemawiały dc starszych i młodzie­
ży z generacji do generacji, będą szerzyły w ie­
dzę historyczno-pedagogiczną, będą rozwijały w 
społeczeństwie polskiem horyzont pojęć pedago­
gicznych.

Z Tow. opli ni lolimi M M .
Dnia 14 b. m. odbyło się w sali X X X III 

„Col. Novi“ dorojzne walne zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa opieki nad polskimi zabytka­
mi sztuki i kultury w Krakowie. Prezes prof. 
dr Jerzy hr. Mycielski, otwarłszy posiedzenie, 
powitał w gorących słowach członka honorowe­
go Towarzystwa, radcę dworu, prof Marjana 
Sokołowskiego, zaznaczając w przemówienia, że 
jedyne to najwyższe odznaczenie, jakie dać mo­
gło Towarzystwo jubilatowi w dowód jego tak 
znakomitej trzydziestoletniej działalności nauko­
wej. Następnie streścił prezes działalność wy­
działu w ubiegłym 1903 roku. Na wniosek ko­
misji dla ratowania zamków i ruin zainicjowano 
podtrzymanie chylących się kn upadkowi części 
zamku w Odrzykoniu. Dzięki obywatelskiej ofiar­
ności i gotowości jego właścicieli zajął się wy­
dział przez swego członka arch. p. dra Jana Zu­
brzyckiego błiższem zbadaniem ruin, opracował 
projekt ich podtrzymania i po ukończeniu prac 
przygotowawczych przystąoi wkrótce do wyko­
nania potrzebnych robót. Plany i fotografie zdję­
te przez dra Jana Zubrzyckiego ze zamku Odrzy- 
końskiego mieli sposobność członkowie na posie­
dzeniu oglądać.

Zbadania zamku w Lipowcu podjął się czło­
nek wydziału arch . p. Zygmunt Hendel. Przy 
współudziale komisji dla ratowania zabytków 
krakowskich zainicjowano naprawę ostatniego 
szczątka dewnyeh murów miejskich przy bramie 
Fiorjańjkiej i restaurację pomników: Gerasina, 
Chudsfcza i Fogelwederów na zewnątrz kościoła 
N. Marji Panny. Odrestaurowany kosztem To­
warzystwa przez prof Hausera w Berlinie obraz
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Quentyna Messysa ze skarbca katedry na Wa­
welu, umieszczono tamże napowrót. Odrestauro­
wano kosztem Towarzystwa także ramy tego 
arcydzieła ze srebra trySowane. Oprócz tego 
zwrócił wydział uwagę na dalsze okolice i dziel­
nice już to przez naukowe zbadanie, już też 
przez materjalne poparcie, starał się wedle sił 
i środków działać w interesie ochrony zabytków 
sztuki i kultury.

W odpowiedzi na przemówienie prezesa po­
dziękował Towarzystwu prof. Marjan Sokołow­
ski za mianowanie go członkiem honorowym, 
ciesząc się szybkim wzrostem nowej instytucji, 
poruszył sprawę restauracji jednego z kościołów 
wileńskich, następnie zaś dotknął ważnej sprawy 
publikacji malowań ściennych ruin zamku tro­
ckiego z XV. w., oraz sławnych koron trockich, 
nakładając moralny obowiązek tego ważnego 
przedsięwzięcia na Towarzystwo, mogące dzięki 
sprężystej organizacii rzecz tę do dobrego wy­
niku doprowadzić. Uzupełniając uwagi dotyczące 
niektórych zamiejscowych zamków przez prof. 
Marjana Sokołowskiego, udzielił p. Stanisław 
Cercha bliższych szczegółów o swej naukowej 
wycieczce, z której przywiózł ważne rezultaty 
dla Towarzystwa dotyczące zabytków, któreml 
Towarzystwu zajflć się przyjdzie. Po przyjęciu 
sprawozdania kasowego i udzieleniu absolutoijum 
ustępującemu wydziałowi, przekazało walne zgro­
madzenie nowemn wydziałowi wniosek p. dra 
Em. Swieykowskiego, co do sposobu zjednania 
większej liczby członków Towarzystwa.

W końcu przystąpiono do wyboru wydziału 
na rok 1904. Wybrani zostali pp.: ks. dr W ła­
dysław Bandarski, dr Ignacy Bett, Stanisław 
Cercha, Marjan Gumowski, dr Witold Hausner 
prezydent sądu wyższego, Zygmunt Hendel, dr 
Jerzy  Kieszkowskt, dr Feliks Kopera, Leonard 
Lepszy, Kazimierz Lubecki, dr Józef Muczkow- 
ski, dr Jerzy hr. Mycielski, Józef Onyszkiewicz, 
Juljan Pagaczewski, dr Adolf Sternschuss, dr 
Emanuel Świeykowski, dr Stanisław Tomkowicz, 
dr Jan  Zubrzycki. Do komisji kontrolującej wy­
brano pp.: Włacława Anczyca i Józefa Strzy- 
źowskiego.

KRONIKA.
Kalendarzyk ktiolslny. Dzid piątek Gabrjela archanioł* 

i Krwi Pana Jezusa; w sobotę Józefa Oblubieńca Najśw. 
Marji Panny.

Kalendarzyka stronomlczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 6 minut 61, zachód przypada o godz. 6 mi­
n u t 64, długość dnia godzin 11 minnt 63.

K u f i j a  •  t y ł k a  «  O k » « ś « i j a a !

Z K R AJU .
P rz e n  e s  en le  n o ta r ju sz y  Prezydent minizrów 

jako m in is te r  sprawiedliwości przeniósł! notarjuazy 
Eugenjnsza Pawłowicza z Gwoźizca do Badymna.

W iedeńsk i o d d z ia ł miejscowy Towarzystwa U n i­
w ersy te tu  ludowego im. A. Mickiewicza. W  niedzie­
lę  dnia 20 b. m .: „Fryderyk Szopen w życia i w mu- 
zyee“ . Część muzyczną wykonają p. Anka Bernstein 
(Preludjum , ballada, mszurek, poP nez); p. Haaz (no­
k tu rny ); p. Stanisław  Kelles-Krauz (pieśni „Precz 
z  moich oczu" i „Rży mói gn iady") Odczytem zagai 
p . Zofja Kraszewska. Sala „Besedy Slowanskej** I. 
Br&unerstrasse 7. I  p. Początek punktualnie o go­
dzinie 4.

Zakopane 16 marca.) Oczeraienie komisarza zdro­
jow ego. — Kara). Wczoraj 14 b. m. odpowiadali 
dw aj górale zakopiańscy Józef Gąs.enica i  Teodor 
Myszkowiee przed trybunałem  karnym w Nowym 
Sączu, za fałszywe zeznania i oczernienie komisarza 
zdrojowego p. P iątkiew icza z Zakopanego pr»«-o N a ­
miestnictwem. Do rozprawy stanął także komisarz 
zdrojowy p. Piątkiewioz z Zakopanego, wykazując 
fałszywości zeznań oskarżonych i  bezzasadne posądze­
nie go.

Oskarżeni poczuwali się do winy, uspraw ied liw ia­
ją c  się namową. Skazano ich każdego na 3 tygodnie 
ciężkiego więzienia z postem.

K R A K Ó W , 18 marca.
Sprawy m iejsk io . We środę ubiegłą obradowała 

sekcja ekonomiczna Bady m iasta pod przewodnictwem 
r. m. Domańskiego. Uohwalouem zostało n a  wnioaek 
r. m. Beringera przeprowadzenie korespondencji s 
fabryką zegarów wieżowych w Krośnie, a to w tym 
celn, aby aię dowiedzieć, ozy mcżiiwem jest uzupeł­
n ienie tarczy zegarowej na ratnszn, wskazówkami mi- 
nntowemi. N astępnie wybrano na przewodniczącego 
ponownie r. m. Bottera, zastępcą r. m. d ra Dom ań­
skiego. Dalej wybrano do komisji technicznej dla 
sp raw  budowli miejskich r. m : Beringera (przewod­
niczącym), Domańskiego (zastępcą), członkami: D ro­
zdów gU ero, Kosobnekies-o. Markusa, Rottera. Sareco,

MIODOSYTNIł KAZIMIERZA
Miód stołowy lekki butelka 50 cnt.
M iód stołowy mocny butelka 60 cnt.
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent.

Tomkowicza, Turskiego, Uderskiego; do komisji dro­
gowej i brukowej: wicepr. d r Leo (przewodniczącym), 
członkami: B eringera, M arkusa, Turskiego, U derskie­
go, Sarego; do komisji kanałowej: Domańskiego, Be- 
ringers, Drozdowskiego, Kosobuckiego, Sarego. Do­
zór nad telegrafem pożarnym powierzono r. m. Do­
mańskiemu.

Do kontroli nad ekonomatem miejskim wybrano: 
r. m. Drozdowskiego, Łepkowskiego, Saskiego; do 
komisji techniczno-gospodarczej tea tru  miejskiego: Be- 
ringers, Kosobuckiego, M arkusa, Sarego; do komisji 
nadzorczej dla Sukiennic: Bazesa, Beringera, Marku 
sa, Sarego; do nadzoru nad Parkiem  Jordana: r. m. 
d ra  Jo rdana i Uderskiego; do komitetu tram wajow e­
go: B erisgera, Domańskiego, Kosobuckiego, Łepkow - 
sJriego, M arkusa, Seinfelda, Tnrikiego. Kontrolę nad 
strażą pożarną i czyszczeniem m iasta powierzono r. m. 
M arkusowi; odbiór forażu dla zaprzęgów straży po ­
żarnej r. m. Saskiem u; kontrolę nad zakładem Tal* 
la rda  i odbiór farażu d la koni zakładu r. m. Koso- 
buckiemu i Bialikowi; tymczasowy nadzór nad cm en­
tarzem r. m. Drozdowskiemu.

Sekcje skarbowa i prawnicza obradowały także 
wczoraj, wraz z komitetem Muzeum ntrodow ego, pod 
przewodnictwem p. w iceprezydenta dra Leo. Uohwa 
łeno Badzie m iasta przedstawić wnioski, tyczące się 
przyjęcia książek, rycin, map i rękopisów od d ra  W, 
Lasockiego przez Muzeum narodowe. N aitępnie Ma 
zeam przyjęło sprawozdanie dyrekcji zn r. 1903.

Z t6ńtru miejskiego. Ze wznowienia Szekspi­
rowskiego „Kupca weneckiego1*, które ze względu na 
zupełnie nową obsadę, częściowe nowe dekoracje, a 
szczególnie nową soenerję wzorowaną na teatrach 
w h d fń s łim  i berlińskim , traktow ane jest jak  nowość, 
odbywają się  codziennie próbv pod kiernnkiem  r- ży- 
sera p. Mielewskiego. Bolę Schyleoka odegra po raz 
pierwszy p. Kotarbiński, główną rolę kobiecą Pnoii 
p. Rutkowska.

W skntek licznych żądań objawionych przez ro­
dziców niemniej jak i m ałoletnich zwolenników tea 
trn , którzy domagają się zniżenia oen na przedsta 
w ienie „Kopciuszka** Dyrekcja nie mogąc się oprzeć 
prośbom „m ilusińskich" postanowiła 20 przedstaw ie­
nie tej ulubione] baśni dać w niedzielę o godz. wpół 
do trzeciej po południu po cenach t  zw. popular 
nyob. — Bolę króla ćw ieczka odegra p. Stępowski 
w skntek  przedłużającej się  choroby p. Przybyło­
wicza.

Z teatru ludowego. P an i Adolfina Zimajer w  
sobotę i  w  niedzielę kończy szereg swoich gościnnych 
w ystępów  w teairze ludowym. W  obu wieczorach 
znakomita w odew iłistka odegra rolę Djonizy w „M Ile 
Nitouohe**, w któęej p. Zimajer je s t niezrównaną.

W przyszłym tygodniu artyści teatru  lufow ego 
powtórzą wesoły wodewil Zyg. Przybylskiego p. t . 
„Szukajcie dziecka**.

W  przygotowaniu prób nem pod reżyserją p. Czer- 
mańskiego są „Tajemnice Krakowa** Dolińskiego, 
zaś p . Je jde kieruje próbami „Poczwarki**, jednego 
z najpiękniejszych dramaiów Indowych. Bolę Fan- 
che tty  w „Poczwarce** powierzyła dyrekcja pannie 
Teodorowicz.

Paulina Szalitówna, której koncert odbędzie aię 
dziś 18 b. m., przybyła jnż do Krakowa. W  Anglji 
n i a ł a  niezwykłe pewodzenie, a sław a jej ta len tn  do­
szła do króla Edw arda, który zapragnął ją  słyszeć 
g rającą . N ie s te ty »artystka zmuszoną była wyjechać 
do Ham burga na dalsze występy publiczne i  pryw a­
tne, lecz po św iętach wraca do Londynu, gdzie już 
są  zamówione trzy jej koncerty, a zarazem będzie 
m ogła zadość uczynić życzeniu królewskiemu.

Program  koncertu jest następujący : 1. Beethoven 
S onata pastorale opus 28. II. Mendelsohn V ariations 
ićrieuses. III. Chopin Polonaise F antaisie As du r. 
Mazurek 9 moll, Valae e moll. IV. Żeleński Humore 
ska, p . Szalit P relude Capriooio Intermezzo Improma- 
ple. V. L is it Nooturne nr. 3 As dur. VI. Leszetycki 
Tarantella.

Odczyt. Staraniem Towarzystwa przyrodników im. 
Kopernika, odbędzie się dziś, 18 marca odozyrt prof. 
S tanisław a Horoszkiewioza na tem at „Światło elek­
tryczne w porównaniu z nafcowem i gazowem**.

Na pogrzeb ks. W indisohgratza wyjechali z K ra­
kowa J .  Ex. Kazimierz Badeni, b. prezydent mini- 
slrów , J .  Eks. hr. Andrzej Potocki, nam iestnik wraz 
z małżonką, J .  Eks. Adolf van H orathal Horsetzky 
kom endant korpusu; krakowskiego i wielu z tutejszej 
jeneralicji.

„Wieczór Śmiechu**, ja k i wczoraj urządzała d y ­
rekcja teatrn  Indowego, zgromadził bardzo liczną i do­
borową publiczność.

D yrekcja coraz lepiej zaznacza swoją działalność, 
a  w kierownictw ie cznó w ytraw ną dłoń dyrektora p. 
Jejdego, znanego powszechnie i  cenionego w naazem 
mieście.

Oprócz wodewilu jednoaktowego p. t. „D ebiutont- 
k a “ , o którem już dawniej wspominaliśmy, program 
obejmował kuplety p. Ad. Zimajer, żywe oklaskiwane, 
dw a monologi p. Kicińskiego, którego publika przy 
ukazaniu się na scenie, nagrodziła rzęsistym brawem . 
Osobne podziękowanie należy się  dyrekcji za zaanga­
żowanie tego komika, którego widzowie steoretypo-

wym „Kita**, przy każdym występie jego, w itają 
Bównie nadm ienić należ* zupełnie dobrze oddany mo­
nolog transformacyjny p. Dolińskiego, b. artysty  te a ­
trn  poznańskiego. N a zakończenie odegrano wesoły 
wodewil p. t. „L ;zka i  F rycek", w której w ystępo­
w ali p. Ad. Zimajerowa i p. Łukaw ski.

Obydwoje, za wyborne typy szwabów, byli nagro­
dzeni zasłużonymi oklaskami.

Z Towarzystwa muzycznego. Koncert N iny F a -  
liero D alcroze, najwybitniejszej śpiewaczki estrado­
wej odbędzie się w poniedziałek 21 marca. Znako­
mito artystka odśpiewa szereg pieśni Mozarta, Szu­
bert ha, Liszta, Franza, Delibew., Jaques’a D alerose, 
Haima, a  nadto parę pieśni etylowych starofrancu­
skich. P an i Faliero wypełni sama całą p rodukcję .

Bilety na koncert nabywać można w Towarzystwie 
mnzycznem codziennie w pełodnie od 12-tej i  popo­
łudniu  od 5 tej.

„Eleuterja*1 urządza w p !ątek 18 marca bm. w  
holelu „B iatol** (pałac Spiski) wieczorek muzyczno 
wokalny pizy łaskawym  współudziale pp. Belke, Bo- 
brzyńakiej, H enranów nej, Ser natowskiej, Żyohonió- 
wnej, Lekszyckiego i innych z następującym  p ro ­
gram em : Konopnicka „Sobotni wieczór** deklam acja.

1) G onnoud: „Pieśń Walentego** (F a u it  ak t f i ) ,  
śpiew solo barytoa.

2 ) E a ile in : Koncert C dur na cy trę ;
3 ) #) N ied lai: „Pożegnanie** d u e t;

b) Niewiadomski, „Veni Creator** śpiew  so­
p ran ;

4 )  K. T etm ajer: „Pour passer le  temps** (w  sk ró ­
ceniu) deklam acja;

5) V erd i: Travlato (I  akt) fortepian;
6) a) Paderew ski „Tylem w ytrwał* ;

b) M mmszko „C avafna“ z opery H alka ( a  i  
śpiew  solo);

7 )  U jejsk i: „Ojcze nasz** deklam acja z akom pa­
niamentem fortepianu (Beethoven: Moudsobein-so- 
n a te ) ;

8) a) N oskow ski: „Skowroneczek**;
b) N iew iadom ski: „Jakże cię m atr brać daie- 

weżyno** śpiew so lo ;
9) Monolog bnmorystyozny.
Początek o godzinie 8 i pół wieczorem. — Toa­

lety wieczorkcwe. — W stęj d la  gości 2 korony, dla 
członków 1 korona 20 halerzy.

Bilety i  zaproszenia wydaje kom itet w  .okala 
„Eleuterji** ul. Zwierzyniecka 1. 34 , od 6 do 8 go­
dziny wieczorem codziennie — nr dniu wieczorku w  
hotelu „Bristol**.

Po koncercie zabaw a przy muzyce „Harmonji**— 
Czysty dochód przeznaczony na propagandę zupełnej 
abstyneno.il od alkoholu.

Napad. W e środę po południa na ulicy Bożego 
C itła  aresztowano M C hajdecką wraz z 1 9 -letnią 
córką Franciszką, ponieważ w stanie pijanym napa­
dły G. Majerczykówą, kupcową. Przy szamotaniu się 
zerwały M ajirczykowej z szyi łańcuszek z brelociem , 
wartości 20 koron. Z trudem  udało się nbezwładnić 
m atkę wraz z córką i odwieziono Je „pod telegraf**.

K radzież  k la szo n k ó w a . Wczoraj popołudniu 
w kościele św. P iotra przychwycono niejaką Ew ę 
W ątrobę, która żonie wyrobnika wyciągnęła r  kie­
szeni pugilares z pieniądzmi. Zaprowadzona na in spe­
kcję policyjną, tłómaczył* się, że nie chciała ukraść, 
bo je st za porządna, tylko że to uczyniła z j żartu .

Kiedy komisarz lej zwrócił uwagę, że za 
żart ten będzie siedzieć, arogancko odpowiedziała, że 
to nic nie szkodzi, bo i „w dziurze** są  porządni 
ludzie.

Oszust żydowski. Przedwczoraj aresztowała po­
licja krakowska, niejakiego Abrahama Taufera, żyda, 
którego głównym zajęciem było żebranie. N a p o d sta­
wie sfałszowanego św iadectw a ubóstwa, zdołał T au- 
L r  wzbudzić" litość u  łudzi i tym sposobem zebrał 
sobie w krótkim  czasie 148 koron, które wraz ze 
swoją osobą zł żył w depozyt do aresztów policyj­
nych.

P o ża r-  O godzinie wpół do l  ej po północy za ­
wezwano ttlefonioznie straż pożarną w  Rynek g ł. I. 
32, gdzie w  mieszkania p. nadra ioy  Swolkiena za­
paliła się belka wmurowana w komin. N t  m iejsce 
pożaru przybył IV  pluton straży pożarnej wraż z n a ­
czelnikiem p. Nowotnym, a ugasiwszy ogieńjw p rze ­
ciąga pół godziny strsż  wróciła do koszar.

Zamach samobójczy. Wczoraj około godziny 
10 w nocy rzucił* się do W isły w namiarze samo­
bójczym ośmnasioletnia Tekla M., córka m ajstra m u ­
rarska  go. Zawezwane Pogotowie ratunkow e ndzieliło 
je j pomocy, a następnie odwiózło do domu rodziciel­
skiego.

Z pogotowia ratnnkowego. N a ulicy F iorjań- 
skiej upadł wczoraj pan M atula tak  nieszczęśliwie, 
że odniósł ranę nad okiem i te  krew  mu się z u a t 
rzuciła. Po opatrzeniu przez Towarzystwo ratunkow e, 
odwieziono go do domu.

Również opntizyło Towarzystwo p. L udw iki N i- 
czesza, który w skutek ataku epileptycznego npau l u  
ulicy św. Tomasza i pokaleczył się dotkliwie.

Kradzieże poduszek. Ostatnim i c zasam i zgłasza­
ło s;ę  w pol oji wiele osób, żaląc się, *0 w godzę-

DftDAPIflCPfl założona w  roku 1841 — K raków  ni. 
.eUDAbMLUU Sławkowska !• 96 — polecas
Miód kuracyjny butelka 80 ent. Miód kasztelański batelka 1 «łr. 50 sat-
Miód esencja batelka 1 złr Miód maliniak butelka 1 rir. 50 cnt-
Miód kopowiec butelka 1 *łr. 80 cnt. Maliniaki. Wiśniaki. Dereniakl. 17B9
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nach radnych g iną z ganków  poduw ki i  pierzyny. 
Zw>acamy na to u * ag ę , widocznie bowiem, w Krako­
wie grasuje jakaś szajka, która sobie obrała tak ą  
specjalność.

Podi.okowanle. Kościół 0 0 . Kupncynów w Krakowie 
nzydkał w tych dniach od WP^ni Moraczewskiej piękną 
ozdobę do nowego ołtarza św. Józefa, mi a iot jpie nauer 
gustownie i artystycznie haftowane antypedjnm. Haft ten 
-rykonany został w „Szkole i prkćowni '..iciarskiej“ pani 
prof. A. Piętkowej w Czernichowie koło Krakowa, co na­
leży zaznaczyć z ten węKSzem uznaniem, z pracownica­
mi w tej szkole s% proste dziewczęta, wiejskie hafciarki, 
które p. Piętkowa .organizowała i w krótkim atosanauwo 
czasie w sztuce hafciarskiej barazo wysoko wykształciła

Pracownia czernichowska Liftów zajmuje obecnie 11 
juk doskonale wykształconyc] hafciarek i ma zamiar, .jak 
się dowiadnjemy, w miarę odbytu na wyroby powięki zać 
warsztaty i liczbę p-acoz nic, których mnóstwo z biedy 
i dla braku zajęcia doprasza się o przyjęeie. Hafty z pra­
cowni p. Piętkowęj zadowolnić mogą nawet Laurdzo wy <o■ 
kie wymagania, można je  przeto nsilnie poleeić wszy s tk ie , 
mając} m zamia do kościwow spraw ki, czy to bieliznę 
kościelną, czy rzaty liturgiczne lab paramenta.

WP. Ofiarodawczyni p. Moraczewskiej; jakoteż p. Dy­
rektorce szkoły w Czernichowie, za pięknie wykonany dar 
niech s r a  św. Józef błogosławieństwem zapłań

K s. F l o r j a n ,  gwardjan klasztoru 0 0 . Kapucynów.

G s b r y e l s b i  kupuje, »pr*edaj« 1 na im n je : 
fortepiany, pianina, haraaoąje i p ia m o le  — 
bajowe 1 «.gruniczne — nowe 1 przegrane — 
zr gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar teatru mleJsUegu.
W  piątek teatr zamknięty
W sobotę 19 m arca: „Kupiec weneeki“, kom. w & an t 

W . Szekspira.
W niedzielę 20 marca o godzinie S po południu: _ „Ko­

pciuszek", wilówisko fantiistyczne w 6 obraracn Grimma 
^przedstawienie popularni

W  mouzielę o godzinie 7 wieeioiem „Kupiec wene­
cki11, kom. w & akt. W. Stskspira.

Repertuar teatru  luduweiu.
W sobotę li  marca siódmy gościnny występ p. Adol­

finy Zimsjer: „H Ile Nitonche“, wodewil w 4 aktach z fra- 
enskiego.

W niedzielę 20 marca po południu: „Królowa przed­
mieścia*, sztuka w 5 akt K. Krnmłowskiego.

W niedzielę wieczorem pożegnalny występ p. Adolfiny 
Zimąjer „M-lle Nitonche*, wodewil w 4 aitaeb z f r - i-  
cuskiego.

Powszechne wykłady uniwersyteckln.
(W dnie powszednie o godz. 7, w liedzielę i Święta o 
godz. 6 wieeiór Dwie gtałę sale wykładowe: sala J  62 
im. Kopernik) w Collegiom novnm", I I  p .' aoia 1 wyż­

szej szkół7 realnej przy ni. Studenckiej).
W piątek 19 m arca: Ci Stefan Horoszkiewiez: „O tru- 

ciznaeh i otruciaehu, I I  i ostatni wykład (Colleg. iiov.).
W sobotę 19 marca: Dr Konstanty Górski, docent A- 

ktdemji Sztnk Pięknych: „O katakumbach", I I I  i ostatni 
wykład (Szkoła realna).

W niedzielę 21 mzrea: Prof. Uniw. dr Leon Wach- 
holz: .0  o''łękanin i togoż przycz— aeb“, (Szkoła reaL''.).

W poniedziałek 21 mai. s Dr Franciszek B u jak : „0- 
becny stan ludności wi. jakiej w Galicji zachodniej*, I  wy­
kład (Collegium l c  om).

Dział ekonomiczny.
W spruwio przemytu mydlarskiego. Nasz prae- 

iłijsl m ydlarski, który rozwijając się w normalnych 
w arunkach mógłby z czasem pokryó przynajmniej za- 
p o tr 2 ebowanie mydła w Galicji, znajduje się obecnie 
w  bardzo niepomyślnym stanie.

Złożyło się nu to wiele okoliczności. Przedewszy- 
stkiem  przemożna konkurencja krajów zaałrbdnieb, a 
szczególnie najgroźniejszy konkuront Schicht z Ans- 
sig, który rozporządza wielkimi kapitałam i, całą ar- 
tnją spiytnych ajentów, oraz znacznymi przywilejami 
taryfowymi, a ntórego wyroby, jak stw ierdzają fa­
chowcy, są „o wiele gorsze* od krajowych. Oprócz 
tych konkurencyjnych powodów upadku naszego my- 
d larstw a mamy jeszcze przyczyny natnry wewnętrznej. 
Łój, najniezbędniejszy Burowieo — sprowadzać mnożą 
iasi fabrykanci przeważnie aż z W iednia, nie mogąc 

go w dostatecznej ilości i etoson nej cenie dostać 
w  krajn.

Tar) fy na niezbędny t> wielkich ilościach dc fa­
brykacji mydła olej palmowy są stanowczo za wyso­
k ie w Btosunkn do ta ry f dla przewozu gotowego pro­
duktu  z zachodu do Galicji, co nłotw ia o rną konku­
rencję w  naszym kraju. W reszcie do tego szeregu 
trudności, z jakim i walczyć mnBi nasz przemysł my­
dlarski, przyłącza Bię obecnie gi źba nowego podro 
żerna pr dokcji przez nałiżenie t ła  na żywicę w no­
wej autonomicznej taryfie clowej, co spowodowałoby 
dyferencję około 60.000 F  rocznie na szkodę wy- 
tw órstw a konsumującego żywicę. Te WBiystkie mo­
menty stały się powodem zaniku t-j gałęzi przemysłu 
krajowfgo.

Dążąc do podniesienia przemysłu mydlarskiego 
w kraju wnióał „Centralny Związek fabryczny* nale­
życie umotywowane przedstawienie opłakanego stanu, 
w jaK m  eię ta  gałęź przemysłu znajduje, do wszy­
stkich starostw w krajn  z nrośbą, aby nasze władze 
podatkowo wymiarowe w większej jak  dotąd mierze

Mcdlitwa jubileuszowa

uwzględniały niepum yśl.e poi Zenie p rz em y słu  my­
dlarskiego.

Kradzieże Kolejowe.
Ostatni dzień rozpraw przyniósł jeszcze kilka 

eiekawyeh momentów. Po repllee prokuratora, 
któ-y jeszcze raz z naciskiem żądał ukarania 
oskaiżonych, nabrał głos dr H e s k i ,  jako przed­
stawiciel jeduej z osób poszkodowanych. W gruu- 
eie rzeczy szukał on widocznie tylko pretekstu, 
aby załatwić swoje polityczne rachunki i ude­
rzył na niektórych oskarżonych nie jako adwo­
kat, ale jako socjalista. Przy tej sposobności 
nie omieszkał skierować ostrych przycinków w 
stronę dyrekcji kolejowej, co go znowu wpro­
wadziło w konflikt z drem Szaiayem, któremu 
dr Heski zarzucał, że „broni dyrekcji".

Dr S z a l a y  replikował bardzo ortro i o- 
świadezył, że dra Heskiego „nie z nami nie łą­
czy, oprócz mowy". Słowem rola sądiwa zmie­
niła się w trybnnę politycznych dyakusyj, co ją  
niezawodnie ożywiło, aie oskarżonym chyba nie 
pomogło. Zauważyć tukze trzeba, że nawet dr 
Seinftld, najbliższy przyjaciel polityczny dra 
Heskiego, usiłował powściągnąć jego zapały!

Przemawiali jeszcze btrazc wymownie dr 
Goldbammer, który również polemizował z drem 
Heskim, a następnie dr Friililing i dr Lewicki.

Dzisiaj z rana o godz. 8 rozpocznie przewo­
dniczący swoje itrea sceenie, które zapewne po­
trw a parę gudrtn, p oczom po krótkiej przerwie 
przysięgli udadzą się na ostęp. Mają oni odpo­
wiedzieć na 71 pytań, eo zajmie niezawodnie 
sporo czasu. W erdyktu i weroku należy zatem 
oczekiwać późnym wieczorem.

Bada państwa.
Rząd odpowiada.

Wiedeń 17 marca. Na początku azisiejssego 
posiedzenia Izby odpowiedział prezydent mini­
strów dr Koerber na interpelację pos. R y b y  i 
to w. w sprawie napada na czeski dom w XV 
dzielnicy wiedeńskiej. Prezydent ministrów na 
podstawie urzędowego sprawozdania stwierdza, 
że szczegóły, podane przez interpelantów są prze­
sadzone, że do domu nie wtargnięto i że także 
nikt nie został ranny. Szkoda, wyrządzona przei 
wybicie szyb, wynosi 70 kor. Prezydent mini­
strów ubolewa nad temi zajściami, które po czę­
ści przypisać należy brakowi ostrożności policji, 
która widząc kilkaset młodych ludzi, nie przy­
puszczała, że mają oni zamiar urządzić demon­
strację.

Dalej odpowiedział dr K o e r b e r  na in te r­
pelację w sprawie demonstracji przeciw Kubell- 
kowl w Llncu. Potępia on te zajścia i głęboko 
ubolewa, że tak sławny artysta, który oddaje 
nwój artyzm na asłngi dobroczynności, był przed­
miotem wrogich demonstracją. Sztuka była za­
wsze neutralną i szanowaną jako taka w całym 
cywilizowanym świec-ie.

Dr K o e r b e r  przyznaje, że poczynione za­
rządzenia okazały się nie wystarczająeemi. Rząd 
pragnie bronić rolnośoi osobistej każdego oby­
watela.

M nister ubolewa nad przenoszeniem polityki 
na ulicę. Gdyby się podobne zajścia powtórzy­
ły, środki ostrożności będą musiały być ener­
giczniej stosowane.

Pos M a s t  a I k a wnosi otwarcie dyskusji nad 
oświadczeniem prezydenta ministrów.

Izba wniosek odrzuciła i przystąpiła do od­
czytania interpelacji.

Odczytywanie wpływa irwa dalej.
Wiedeń 18 marca. Na wczoraj szem posiedze­

niu Izby poselskiej czytanie interpelacyj trwało 
do godziny 4 popołudniu. Między inuemf odczy­
tano interpelacje• pos M o r s e y a i  tow., wska­
zującą na uprawianie przez lata całe przez za­
granicznych poddanych agitacji w Styrji prze­
ciw kościołowi. Interpelanci domagają "się, by 
rząd spełniając swój obowiązek, wydalił tych cu­
dzoziemców ;

pos. S I a m y  i tow. domagającą się dopu­
szczenia rosyjskiej renty państwowej do notowa­
nia w A ustrji;

pos. Bazylego J a w o r s k i e g o  i tow. o wy­
dawanie biletów kolejowych ua kolejach pań­
stwowych w Galicji w- trzech językach ; tego sa­
mego posła o postępowanie urzędników poczto­
wych we Lwowie z Rasinami i o stanowisko sta­
rostwa w Tłumaczu wobec greeko-k&tolickiego 
probostwa w Kostyni;

pos. D a s z y ń s k i e g o  i tow. w sprawie sto­
sunków w powiatowej kasie chorych w Jarosła­
w iu; tegc samego posła w sprawie grożącego 
bezroboeia * fabryee wagonów w Sanoku.

Na końcu posiedzenia pos. K l o f a e z  w za­
pytaniu do prezydenta Izby omawiał zajścia u- 
uiegłej nocy na placu św Stefana i nazwał za- 
chovauie wszeehniemców i policji umyślną pro­
wokacją Czechów.

Koniee posiedzenia o godz. 6 wieczór, n&stj 
pne dzisiaj.

i\Jojr.a.
D e p e s c e  d ije m m o . 

Kary I nagrody.
Petersburg 17 marca. Carskim ukazem zostaf 

kontradmirał Matas (?) i komendant floty Ciche­
go Oceanu wiceadmirał S ta rt odwotani z powo­
du 3łabuści. — Komendant „Retwizana" kapitan 
S z c z ę s n o w i c z  otrzymał order św. Jerzego 
IV kla9y.

(Admirał Stark popadł w niełaskę wskutek 
tego, że dał się zaskoezyć przez japońskie tor­
pedowce dnia 8 lutego.)

Ruchy floty rosyjskiej.
Tokio 17 marca. „Biuro Reutera" donosi, że 

urząd marynarki otrzymał doniesienie, że 7 ro­
syjskich okrętów przejechało o kolo portn L azo  
rew na północ od Gensan.

Rosjo i Korea.
Seul 17 marca. Koroań3ki urząd hardlowy w 

Kidny-heng otrzymał od rosyjskiego jenerała 
z Władywostoku doniesienie, że R o s j a  u w a ­
ż a  K o r e ę  z a  m o c a r s t w o  p r o w a d z ą e e  
w o j n ę  z p o w o d u ,  i ż  p r z y ł ą c z y ł a  s i ę  
d o  J a p o n j i .  W o b e c  t e g o  K o r e a  w y s y ­
ł a  2000 w o j s k a  s w e g o ,  s t o j ą c e g o  w 
S e u l  n a  p ó ł n o c .  Japończycy stwierdzili, t e  
Rosjanie zgromadzili nad izeKą Ja ln  silne od­
działy artyle-ji polnej, które sypią fortyfiaacje.

Ruchy wojsk rosyjskich.
Niuczwang 17 ma ca. Ze strony autentycznej 

donoszą, że silne oddziały wojska rosyjskiego 
zajęły bardzo dobrą strategiczną pozycję i ufor­
tyfikowały Antring(?) W wojnie chińsko-japoń- 
skiej Japończycy dotarli do tego miejsca.

Krążą pogłoski, że Rosjanie przekroczyli rze­
kę Jalo i wysłali małe oddziały wojssa do An- 
tring i Czinlie-czeng i innych miejscowości.

D e p e s z e  n o c n e .  
Wybuch miny.

Londyn 18 marca. Biuro Reutera donosi z 
Gzi-fu z wczoraj: Rosyjski antitorpedowiec „Ske- 
ryj" najechał przy wjeździe do Portu Artura na 
minę i wyleciał w po*tetrze. T y l k o  e z t e -  
r e c h  l u d z i  z z a ł o g i  o e a l a ł o .
Załoga portu Artura. Kurepatkin w Llae-jańg.

Gzl-fu 18 marca. Biuro) Eeutera donosi, że 
wiadomość, listem przelana  z Portu Artnra, 
stwierdza, że z a ł o g a  F o r t u  A r t u r a  w y ­
n o s i  2500 l u d z i .  Dalej dmosi ten list, że 
K u r o p a t k i n  z a  s w ą  k w a t e r ę  o b i e r z e  
L i a o - j a n g .

Aeksiejew deuentuje
Petersburg 18 marca. (Biuro kor.) Urzędnik 

dyplomatyczny, przydzielony do służby namie­
stnika Aleksiejewa telegrafuje z Porta Artura 
z wczorcj

Doniesienia angielskich i angiełsko-chińskich 
dzieaniKÓri. jasoby Fort Artura obsadzili Japoń­
czycy i miasto stało w płomieniach, jakoby mie­
szkańcy w pantee opuszczali miasto itd polegają 
na wymyśle. Oprócz straty pięciu lu lzi i cszko­
dzenia kilkunastu domów, bombardowanie d. IG 
bm. nie wyrządziło żadnych szkód.

Kuropatkih do Liniewicza.
Petershurj 18 marca. Prywatny korespon­

dent rosyjskiej ajencji telegraficznej donosi z 
Liao-jang z wczoraj: Jenerał Kuropatkin wy­
stosował dc prowizorycznego komendanta armji 
mandżurskiej, jenerała Linie wieża, który przeby­
wa w Liao jang. następujący telegram :

Witam pana wśród wojska, którego komen­
dantem pan jesteś Oby Bóg pomógł oanu przy 
spełnianiu ciężkiego nadania. Byłbym szczęśli­
wym, gdybym znalazł pana na czele wojsk, któ­
re z woli cesarza mnie zostały porucrone i spo­
dziewam się, że jak  długo wojsko będzie w nie- 
bezpieczeństwie, pan go nib> ODUscist., ponieważ 
posiadasz w zupełności zaufaniu wojska.

Jenerał Liniewicz odbył inspekcję fortyflka- 
cyj Inkau i kilku innych punktów południowej 
Mandżarji. Pogoda zmienna, śnieg i mrozy.

Dymisja Llnlewlczu.
Petersburg 18 marca. (Teł. wł.). G e n e t a ł  

L i n i e w i c z ,  dotychczasowy wódz nrnrj man­

do N, P. Niepok. Poczętej z obrazkiem 1 set. 4 h. — Modlitwy do Niepok. Poczęcia N. Panuy i do 
Cudownego P. Jeeasa w kościele Mrrjackim z 2-ma obrazkami po 1 0 ,h o l-  —  Nowenna do Onatrz- 
ności Bt,3kiej 1 sztuka 4 hul. — Koronka do św. Antoniego, iitanji. i fte&pousorinm z obrazuoaa 

1 szt. 6 hal. — Do nabycia w handlu artykułów dewoeyjnych:
K . Z A ją c iK a w S K E B U O  w  Kr>iM«wle, plac Harjackl 1. 8.
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Protest kapituły ruskiej.
Lwów 18 marca. „Dziennik Polski* zamie­

ścił wczoraj następujący a rtyku ł: „Jak wiado­
mo, desygnowanie, czy też już nawet nominacja 
ks. Chomiszyna biskupem stanisławowskim, na­
stąpiła wskutek szczególnych starać ki. metro­
polity Szeptyckiego, a wbrew życzeniom kapi- 
tnły stanisławowskiej, w której łon4e zakotło­
wało, aż nastąpił wybuch. Ks. Szeptycki po po­
wrocie onegdaj z Wiednia zastał na biurku pi­
smo od kapituły stanisławowskiej, zaopatrzone 
podpisami wszystkich kanoników z ks. mitratem 
Faciewiczem ua czele. W tern piśmie kapituła 
w sposób uniżony ałe stanowczy zawiadamia ks. 
metropolitę, żr na wypadek zamianowania ks. 
Chomiszyna biskupem, wszyscy kanonicy złożą 
swe godności i wystąpią z kapituły,

W tym memorjale mają być podobno także 
podane motywa, które kapitułę stanisławowską 
skłaniają do tego kroku. Mianowicie kau n cy, 
obawiają się, że nowy biskup nie będąc przygo­
towany do objęeia tego trudnego stanowiska, 
czego złożył dowody podczas zatargów akade-. 
mickich i ostatnich zajść na uniwersytecie, wy 
woła niepokoje w djecezji, a za to kapitnła nie 
chce przyimować odpowiedzialności, ani też „ule

dżurskiej w n i ó s ł  z powodu nominacji Kuropat- 
kina p r o ś b ę  o d y m i s j ę .  Przez tę nominację 
stało się jego stanowisko niemożliwem. Z naczel­
nego wodza stałoy się zwykłym komendantem 
korpusu. Dziwią się tutaj powszechnie, że zastą­
piono Knropatkinem, nie znającym dobrze stosun­
ków wschodnio-azjatyckich, tak wytrawnego do­
wódcę, jak*m był Lłniewicz, który jako genera­
lissimus armii nadamurskiej, pokonał bokserów, 
zajął Pekin i zdobył Mandżurję.

Jalu podminowana.
Londyn 18 marca. (Tel. wł.). Do dzienniku 

-Daily Mail* donosi jego własny korespondent, 
że k a a o n i e r k a  j a p o ń s k a .  która wjechała 
n a  rzekę J a l n  n a p o t k a ł a  tam na m i n y  
p o d w o d n e .

Wylądowanie Japończyków.
Seul 18 marca. (Tel wl.) W ciągu ostatnie­

go tygodnia w Czinampo wylądowało 2000  a 
w Czemulpo 3000  żołnierzy japońskich.

Marsz Koreańczyków na północ.
Berlin 18 mioca. „Local Anzeiger* donosi 

■ z ' Seul :  2000 ż o ł n i e r z y  k o r e a ń s k i c h ,  
którzy dotąd et&li załogą w Seul, o t r z y m a ł o  
r o z k a z  u d a n i a  s i ę  na  p ó ł n o c  Oddział 
ten ma pełnić fnnkcje oddziału policyjnego.

W Czemulpo nic się nie dzieje.
Czi-fu 18 marca. Amerykański krążownik 

„Cincinatti* przybył tu z Czemulpo i donosi, że 
pannje tam spokój Na krążownika znajdowało 
się dwóch byłych koreańskich urzędników, któ­
rzy nusieli opuścić kraj z powoda swych sym- 
patyj rosyjskich.

Ruchy wojsk japońskich.
Wei-haj-wej 18 marca. (Tel. wł.) Garnizon 

japoński w Seul został rmniejszony. W i ę k s z a  
c z ę ś ć  z a ł o g i  p o m a s z e r o w a ł a  n a  p ó ł ­
noc .  J e s t  s t a n o w c z y m  p l a n e m  ' e n e -  
r a l n e g o  s z t a b u  a r m j i  j a p o ń s k i e j  o d ­
c i ą ć  p o r t  A r t u r a  od s t r o n y  l ą d u .

Rządy japońskie na Korei.
Tokio J 8 marca. (Tel. wł.) Zarząd Da całej 

Korei jest w rękach Japończyków, Armja japoń­
ska napotyka na ogromne trudności z powoda 
klimatu i brakn prowiantu.

Balonem do Portu Artura
Petersburg 18 marca. (Tel. wł.) Rosyjscy 

aeronauci tworzą oddział, który będzie pełnił 
służbę wywiadowczą na terenie wojny.

Kolej przez Bajkał gotowa 14 kwietnia.
Peteisburg 18 marca. (Tel. wł.) Książę Chił- 

kow wyraził się stanowczo, że kolej nadbajkał- 
ska będzie najzupełniej pewnie już 14 kwietnia 
otwarta i zdolna do przewozu wojsk i prowian­
tów.

Lody topnieją.
Londyn 18 marca. Z Niu-czwang donoszą, że 

port tamte iszy będzie między dniem 25 a 30 
b. m wolnym od lodu. Ruch handlowy w mie­
ście na razie się nie zmienił. Władze cywilne 
wszystko czynią, co w ich mocy, by popierać 
interesa handlowe Chińczyków i imych obcych. 
Niema też żadnych oznak, jakoby się należało 
obawiać zakłócenia porządku. Japończycj pra­
wdopodobnie wylądują swe wojska w zatoce Kai- 
ezau, aby odciąć główną lioję kolejową

TELEGRAMY.

życzy sobie powtórzenia nerwowych rządów ś. 
p. ks. biskupa Pełesza*.

Ks. metropolita po przeczytaniu tego „ulti­
matum* — kończy „Dziennik Polski* — zażą­
dał rady ud ks. prepozyta Bieleckiego, ale ten 
miał dać krótką odpowiedź: Ekscelencjo, nie 
pytałeś nas przedtem o radę i dziś bez niej się 
obejdzie*

Słowa cesarza.
Wiedeń 18 marca. (Tel. wł.). Poseł Gniewosz 

został przyjęty przez cesarza na posłuchaniu, pod­
czas którego wyraził cesarz zdanie, że spodzie­
wa się porozumienia Czechów z Niemcami. Po­
seł Gniewosz wyraził swoją opinję, że Koniecznem 
jest wywarcie nacisku na Niemców, żeby ugoda 
czesko-niemiecka mogła dojść do skutku. Cesarz 
w odpowiedzi w yrzekł: Tak jest.

Kóerber ustąpi.
Wiedeń 18 marca. (Tel. wł.) Ta sama „N. fr. 

Presse* donosi, że dr Koerber wyraził się, iż 
w razie, jeżeli puroznmienie czesko niemieckie 
nie przyjdzie do skutku, stanowczo ustąpi.

Groźba niemidcka.
Wiedeń 18 marca. (Tel. w ł} „Neue Freie 

Presse*, która jest półurzędowym organem pre­
zydenta mjnis^rów Koerbera grozi, że Niemcy 
zaczną najostrzejszą obstrukcję w razie, gdyby 
powstała dr.ua prawica to jest większość autono­
miczna.

Ugoda czesko-niemiecka.
Wiedeń 18 marca. (Tei. wł.) „Fremdenblatt* 

zaznacza w wstępnym artykule, że porozumienie 
Czechów z Niemcami jest koniecznością pań­
stwową.

Pomysł ugodowy niemiecki.
Wiedeń 18 marca. (Tei. wł ). „Deutsche Zei- 

tung“, organ Luegera, daje Czechom tę radę, 
aby bez rządu i Polaków porozumieli się z Niem­
cami. Jako 2 najsilniejsze narody ekonomicznie, 
utworzyłyby większość i rząd.

Powstanie Hererów.
Berlin 18 marca. (Biuro Wolfa). W sejmie 

Rzeszy obradowauo wczoraj nad kredytami do­
datkowymi.

Pos. E e b e 1 oświadcza, że oblicza ogólne 
koszta powstania Hererów na 50 miijonów ma­
rek, Cu wskazuje, że korzyści z polityki kulo- 
njainej nie stoją w żadnym stosnnku do kosztów. 
Wina za powstanie spada wyiącznie na Niem­
ców. Hereiowie prowadzą walkę z rozpaczy, po­
nieważ pozbawiono ich wolności i egzystencji. 
U każdego innego narodr taką walkę uważano- 
by za bohaterstwo! Lichwiarskie i zbrodnicze 
praktyki europejskich handlarzy są główną przy­
czyną niezadowolenia Hererów Białym kobietom, 
które dostały się do rąk Hererów, nic się tam 
nie stało, mówca jednak wątpi, czy naodwrót 
to samo miałoby miejsce?

Szereg mówców polemizował z pos. Beblem, 
poczem dyrektor kolonij dr S t u b l  oświadcza, 
że zapewne gubernator i inni dopuścili się tam 
błędów, ale to jest rzeczą ludzką. Obecnie jest 
obowiązkiem powstanie zgnieść. Mówca wyraża 
ździwienie, że pos. Bebel przedstawił Niemców 
jako okrutnych rozbójników, pudczas gdy dla 
Hererów miał tyiko słowa pudziwu.

Wybór burmistrza w Nowym Sączu.
Nowy Sącz 1? marca. (Tei. wł.) Burmi­

strzem miasta wybrano mieszczanina, Aleksan­
dra Pawlikowskiego.

Mianowania i przeniesienia.
Lwów 17 marca. (Tel.-pryw.) „Gazeta Lwow­

ska* ogłasza: Namiestnik przeniósł koncepistę 
namiestnictwa Jnijusza Strasińskiego z Tłama- 
cza do Nowego Sącza i praktykanta konceptowe­
go namiestnictwa dra Juljusza Dunikowskiego 
z Nowego Sącza do Tłumacza.

Lwów 17 marca. (Tęl. pryw.) „Gazeta Lwow­
ska* ogłasza: Ministerstwo handlu zamianowało 
ukończonych gimnazjalistów Adolfa Myszkowskie­
go i Witolda BajorKa-KondraMuka praktykanta­
mi rachunkowymi przy gal. dyrekcji poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Plotki.
Lwów 17 marca. (Tel. pryw.) Dzienniki po­

ranne donoszą, żo usiłowano w tych dniach do 
konać zamacha morderczego ua kanoniku ru 

l skiej kapituły metropolitalnej ks. Marcina Paki 
ża, chciano go mianowicie otrąć arszenikiem 
Według naszych informacji w kapitule me trop 
nic o tym zamachu niewiadomo.

Oszust.
Lwów 17 m r r c Ł  (Tel, pryw.). Zbiegł stąd 

inżynier prywatry Michał Żebrowski, który miał 
biuro techniczne i rysunkowe na placu Bernar­

dyńskim, po spełnienia całego szeregu oszustw. 
Wyłudzał on mianowicie od robotników przyj­
mowanych do nadzom robót technicznych kaucje. 
Od pewnej służącej n. p. wyłudził on 300 kor, 
od innej znów osoby 100 koron. Pozostawił żo­
nę i dziecko.

Sejm węgierski.
Budapeszt 17 marca. Sejm węgierski obradu­

je  w dalszym ciągu nad przedłożeniem indemni- 
zacyjnem. Pos. Lengyel przemawia contra.

Zamach (?).
Wilno 17 maren. Wezo-aj wieczorem nastąp 

piła w kaplicy Aleksandra na płaca św. Jerzego 
eksplozja, jak przypuszczają, spowodowana pod­
łożeniem bomby. Szkcda nieznaczna. Sprawcy 
dotychczas nie wyśledzono.

Niemcy na Sar Domingo?
Berlin 17 marca. Z Nowego Jorku telegra­

fują do tutejszych dzienników, że Niemcy zamie­
rzają nabyć pretensję Hiszpanji z r. 1863 dc 
wyspy San Domingo w kwocie 21,000.000 dola­
rów. Niemcy zamierzają przez to zaannektowaó 
wyspę, a przynajmniej przeszkodzić auneksji 
przez Stany Zjednoczone.

Represalja przeciw studentom.
Berlin 17 marca. Wydało* ym studentom ro­

syjskim polecone, iby opuścili granice państwa: 
w przeciągu ośmiu doi. W przeciwnym razie zo­
staną odstawieni do granicy.

K ursy  walut.
n-nule papierowe
Marki uieiu-eckie
Franki papierowe
20-to frankówki w złocie
4 '/,%  Listy zast. Banku kip.
4% łł n V li
4% Listy zast. T. kr. z. nieok.
4% t  „ „ „ n 4J-iet.
4% ti „ V „ „ 56-iet.
Losy m iastt Krakowa . 
4;.io% wbpólna renta papier. 
42/io°/o „ renta srebrna
4%  renta koron, anstrjauka . 
4% renta austriacki- w zlocie

płacą | żądaj %

253 bO 254 50
117 20 117 70
95 35 95 75.
19 05 19 15-

101 25 102 —
98 5C 99 50
98 25 99 50
98 25 99 25
97 75 98 76
78 — 83 —
99 60 100 —
99 50 99 80
99 40 99 80

119 — 119 50

Kursy telegraficzne.
iWiBflen 17 go mar ca. — ^op.). — Cł odzina o-— 

Marni 117'50 Renie m-oowa 99 70, Węy renta korono­
wa 98-—, Akcje anstr. zakładu kredyt. 6S9 —, Akcje w 
756-—, Akcje Anglobai.ku 2fc0—, Akcje Uniobanku 520 —  
■ukoję LSnderbanku 423 25, Akcje kosei peóst. t)86'50 .■ • J  
baidy 8 6 —, Akcje fabryki brę ul 4 5 4 —, Akcje tyto ■. 
828— Akcie Alniuy 416 50 Losy tureckie 124 75, Rot e 
253 75.

Ouaier (stały/ 19 3C — spirytus (us+alony) 44-— a 
fta niezmńniona.

Berlli 17-go marca. — 'CHełda wiecz.). — A u s t r i a , , 
Akcje kredytowe iOO‘90, Towarzystwo dyskontowe 183 75,

W l D f i l S & A K G .

Rubryka „Naderłane“ nie pochodzi od redakcji, 
która tei nie ł \erzt za nią odpom dzialnoici.

Aby bvć piękną niedostateczne® 
jest mieć cerę świężą, potrzenamieć 

.staranie o powłoce ciała, rąk i twa­
rzy. Najlepszym środkiem do tego jest 
Creme Simon’a, któreeo 40-letnie po­
wodzenie utwierdziło wartość hygieni- 

L czną. Niezależnie od tego środka, nie 
należy używać innego środka, jak  Pou- 

dre ryżowy Simon 'a z zapachem brodawnika (he- 
liotropc) albo fjołków. 989 2

Peleryny ZatoUfctie.
N ajtańsze źródło zakupna peleryn męakich i  damakick.

w Bazarze wyrobow krajowych
J .  F .  J .  K o m t u d z i ó a k i ,  Z a k o p a n e -

Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ mo­
żna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
ezno-satyryczne

„Djabeł“.
Przedpłata kwartalna wyncul 2 kor.

Zakład techniczno-denłyttyczny
W. L ip o ń sk ieg o

przy ul. św. Krzyża 1. 5 I  p. — Osadzanie sztucznyci 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki ł prowincji 

uskutecznia się, po w>otna poczną. 2728

GROTA F A M  ASTYG7NA *,ica t. 2n n u i H  r w i l H O l  IUŁIIH Piątkowskiego i Kissa.
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Cm k. austriackie koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

ważnego od 1. października 1903.
Odja* 9 K ra k o w a  i  % P odgórn a:

4  80 rano pociąg osobowa Nr. 31 t  Krakowa 
4 4  r „ „ 1032 * Podgórzw-Płaszowa
4 . BO „ n ri ji ji i> ■ n przystanku 
ta OśwIęolNa; połącz w Spytkowicach d . Wadowic, Alwe'- 
n ii i Sierszy Wodn.; w Oświęeimit do Wiedni* i Wroeławia.
3.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
*.60 ti Ti n » * n Podgórza-Płaszowa
Ma Padwałaozyk; połącz en.i : w Tarnowie do isttóż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Bndape iztn 
(przyjazd 9.55 wi >ezór); w Rzeszowie do Jasła i  stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
uiaty n a ; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzct, 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; wi Lwowie do 
Ickan. Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar­
nopoli do iopyezyniec; w Borkach wielkich io Grzyma- 
Jow a; w Podwołoczyskach do Odessy i Kije wa.
6.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z brakowa 
6.22 ti n t * * Podgórza-Płaszow
da Padwałaozysk; połączenia: w Dębicy do ^amobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku przeworska; 
W Przeworsku do Tarnobrzega; w -zemyśU do Chyrowa 
1 Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocznego, Punkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
do Janowa; w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach 

do Odessy i Kijowa.
6.80 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Kiakowa
e.4« ti T n n T Pocgórza-Płaszoł a

da Wieliczki.
6.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa da KSOMyzawa. 
9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Kra towa
8.17 „ T V n T 1()12 n Podgórza-Płaszowt
8.24 „ „ „ „ „ „ „ „ przystanku
. a  Halę transwer la.nę przez I odgórze-Płaszów, SLawinę, 
Kuchę; połącz, w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Suchęj do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwar­
donia ; w Chabówee do Zakopanego; w N. Sączu i o Orło­
wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach dc Gorlic; w N. 
Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Buiapesztu, do Chy- 
Towa 1 Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
T jm  pociągiem kursuje także wóz I  i I I  klasy prze­

chodzący z Krakowa wprost do Zakopanego.
11.00 przed pot. poc. osobowy Nr. 13 z Trakowa 
11.13 „ „ „ „ „ „Podgórza-Płaszowa

Pedwełeorysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, do Now .go Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
W  Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Śoyja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
Tuskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowia 
do Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyezyniec; w Borkach wielkich d i Grzymałowa.
1.15 po poł. poeiąg osobuwy Nr. 33 z Krakowa
1.80 „ „ u „ 103Ś B Podgórza-Pł* >zowa
1.86 „ „ „ r „ r - r prrystanku
da OżwIaalMa; połącz, w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia
1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
I.47 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wiellozkl.
1.50 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa

da Meglły I Kocmyriawa.
9.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
d a  Lwem; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jada, 
Nowego Zagórza i do N. Sącza, w Rzeszowie do Jasła, 
*  stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
H usiatyna; w Jarosławie do Rawy rusk. i Sokala; w 
Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Mesó-Laborcz, Koszyc 
i  Budapesztu; we I  wowie do Krasnego i Brodów, do Pod- 

wołoczysk, Odessy i Kijowa, do Burdujeni.
415  wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
4.25 „ „ „ a ti n Podgórza-Płaszowa

da Stróż połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
7.40 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z E rakowa
7.51 „ „ „ „ „Podgórza-Płaszowa

da Wieliczki.
7.55 wiaczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa
6.10 „ „ „ „ 1016 „ Podgórza-Płaszoe a
5.18 „ „ „ „ „ „ „ przystanku
«a Halę transwersalną przez Podgórze-Pł., Skawinę, Suchę; 
połącz w Skr.r inie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; 
w F i wary i do Wadowic; w Zagórzaoch do Gorlic; 
W Now. Zagórzu do Mezó-Laborcz Koszyc i Budapesztu,

do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja.
6.06 wiecz. "oc. osob. Nr. 6215 z Krwowa da Koomyrzawa. 
A-M- wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
'a  lakaa; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w lek ans uh ao Bukaresztu, K mstancyi a stąd wa 

czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola.
8.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
.8.10 „ „ „ „ „ „ Podgórza —szowa
da Pedwełeczy8k; połącz.: we Lwowie do Burdujeni, Buka- 
resztu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Munkaczai Bu­
dapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
do Kepyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kiiowa.
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
II.05 „ „ „ „ „ „ Podgórza-" laf k va
da Taraap. la; r --łącz.. w Bierzai^wie do Wieliczki, w 
Tamow do Stróż, stąd do Jadła, do N. Sąeza, do Orłowa Ko­
szyc i Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
przez Roz wadów w kier ku Przeworsku; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do N. Zagórz: Chyrowa i Stryja; w Prze­
worsku do Tarnobrzega; w Frzemyślu do Chyrowa, N. Za­
górza, Mezó-Laborcz, Koi zyc i Budapesztu; we I  wowie do 
Caanuowiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy 
Ruski i  Bełżca; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do

Stryj a, do Kopyezyniec.

a.49 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 l  Krakowa
i  n „ „ 1022 „ Podgórza-Płaszowa

12.00 » „ „ » * ' * ' »  przystanku
4a Naw, Sęoza przez Podgórze-Płas^., Skaw inę, oucnę; po- 
jąaaania: w csuchąj de Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, 
4o Zwardonia; w Chabówce do Zakonanego, w Now. Sączu 
4o Or*ow»i Koszyc i Budanesztu. Tym pociągiem kur­
sują U ktę  wóz I i H  klasy przechodzący z,|Rrakowa

-prost do Zakopanego.

Pm tyjand do  P odgórn a  i  K rakow a:
4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 dc PcdgórzvPł.-azowa
4-4T „ „ „ „ „ „ Kraków.
z Padwałaozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Ot, -!*; 
i Kijowa; w Borkach r i i  , sh od Grzymałowa; w Tar 
nopMu od Str ia i Kopyezyniee; w Krasnem od Brodów 
we Lwowie od ickan, Stryja, od Bełżca, Pawy Buskiej; 
w PmęmyśJu od Chyrowa; w Rzeszów5* od Jasła, Stani 
stawowa, Stryja, Chyrowa No wego Zagórzi przez Jasie 
w Tarnowie od Jasła, Stróż. Budapesztu, Koszyc, Orło­

wa i Nowego ftą-za.
5A& rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgorza-prz/stank:
5.50 „ „ „ „ 48 „ „ -Płaszowi
6.05 ti a » » n n Krakowa
i lali łraaawersalaej przez Suchę, Skawinę, Podgóri* 
Iłaszów ; połączenia: w Now. Zagórzn od Stznisłzwowt 
Stryja, Chyrowz, P rz. nyśla nrzi i Ohyrów; w Zagórza 
nach z Gorlic; w Nowym Łączu od Budapesztu, Ko­

szyc, Orłowa.
8 41 rano pociąg pospieszny Nr 2 do Podgórwa-Płaszow
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z lakaa; połączenia: w Ickanach w Środy i niedziele prze: 
Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem do Kohstarcji 
codzień od Konstaneyi, Bukaresztu: we Lwowie od £ t  
dapesztu, Munkacza, Ławocznego, dtryja; w Przemyśli 

od Nowego Zagórza, Chyrowa.
7.19 rano pociąg raięszanp Nr. 466 do Podgórza-Płaszowi 
7.30 „ „ „ „ „ „ Kraków-

z Wiellozkl.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

z Kaomyrzawa I Maalły.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 doPodgórza-przystanki
^•33 ti n n n n n n -PłaSZOWi
8.10 „ „ „ „ 32 „ Krakowa
Z Oiwlęolma; poleczeniu: v Oświęcimie od Wiednia 

w Spytkowicach z Wadowic.
8.32 rano pociąg osohowy Nr. 18 do Podgćrzt-Płaszowi
8.45 „ „ „ „ „ Krakowa
z Padwałaazysk; połączenia: w Podwołoczyskach od C 
deJsy 'K ij( u ; w Tarnopolu od Kopyezyniec; wKrasnen 
od Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukare°ztc, Bu: 
dujeni, Budapesztu, Munkac o, Ławocz ego, Stryj1, J» 

nowa; w Tarnowie od Nowego Sąoza, Stróż.
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanki 
10.58 „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i 
Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie lo  Krakowa i Lwowi 
1124przed poł. pociąg mięsz. Nr 46hdoPodgóna-jLJłaszow: 
11-40 „ „ „ „ „ Krakowa
z Wiellozkl; połączenia w P ugórzn-Płaezowie od Uświę 

cimu, Wiednia i 'Yrocłhnia.
1-10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 

z Kaomj iwa I Mogiły.
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. i  do Podgó-za-PJi izowe 
1-30 „ „ „ n „ „ Krakowa
z Barków wlelklbk; połączenia: w Borkach wielkich o: 
Grzymałowa; w Przemyślu od Budapesrtu, Koszyo} M» 
zó-Lzborcz; Now. Zzgórzz, Chyrowz; w Jarosławiu or 
c 'kala, Rawy ruskiej; w Rzeczowi* od Ja*da, Husiatym 
Stanidawow.. Stryja, Chyrowa, Nowego Zagóiza prze:
Ja d o ; w Dębicy od Przeworska płzei Rozwrhów, od Nad 
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tamowlt od Orłowa, Noe 

Sącza, Jasła i Stróż.
2.24 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa
ze L w in  . połączę: : wa Lwowie od Odessy, Kijowa
od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, Budapesztu Mus 
kacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janow a; w P m  

myślu od Chynowa; w Pr wworsku oa Tarnobrzega.
4.15 po poł. pociąg, osob Nr. 1011 do Po<łgór*ą-pi .ystank:
4.24 „ .  „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
4.40 „ „ „ „ „ 42 „ Krakowa
z 11*11 łr**8w*r**l*ej; prnez Suchę, Skawinę, Podgórza 
Płaszów; połącz.: w N. Zagórza od Husiatyna, Stanisła­
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów ; w Za 
góraanzch z Gorlic; w Jaśle od Rr-euzowa; w Nowym 
Sącza od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego: w Su­
chej od Zwardonia, od Dziedzic, Bielaka: w Kalwaryi 
od Bielsku, Wtdowie. Tym pociągiem kursuje także wól 
1 i II  klasy przechouyący z Zakopanego wprost do Kraków a.
6.10 wieczór nociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa
6.25 „ „ ,  „ « Krakowa
} PadwełeOzyi..; połącz.: w Pudlwołoczyskach od Odess; 
i Kijowi ; w Krasnem od Brodów; w . " wc wie od Stani­
sławowa, Bnd apesztn, Mnnkacza, Ławocznego,Stryja Ba- 
wy Busk., Janow a; w Przemyślu od N. Zagórza i Chy­
rowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Ta-nowie od N. 
Sąezz Stróż, od N. Zagórz;, Jasła prarz Stróżo, od 1 

lipca do 15 'm ośn ; a od Bndzpesati i Koszyc.
6.35 wieezór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Fłaszowt
6.50 „ u n „ „ „ Kr* JWI

: Wlollszkl.
7.10 wiecz. poo. os.Nr. 621 f  do v '.akjwa i  Kaomyrzawa. 
8.54 wieezór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórzz-W.zystanki
9.00 „ „ „ „ „ „ „ -PłasBuwa
9,12 „ „ „ „ 84 „ Krikow
z Ośwlęolma; połą. z.: w 0< i ciu u od Wiednia i 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sie-day Wodnej, Alwerni! 
9.31 wie-tzór poeiąg poipieazny Nr. 4 do Podgórzą-Płaszowt 
8.38 „ „ „ „ „ „ Krakowa
Z PadW*J>Ozysk; połączenia: -r Podwołoczyskaok od 0 
dessy i Kijowa: w Borkach wielkich od Grrymałowa; 
w Tarnopolu oa Kopyezyniec; w Krasnem o Brodów 
we Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; w 
urzemyślu od Chyrowz; w Jarosła-ńu od Sokala, Baw; 
Ruskiej, Bełżca; w Przeworsku oc. Tarnobrzegu; w Bze 
azow , od Jasła; w Debiey oa Przeworska przez Rok- 
wadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie oś 
Budapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza 
Stróż, od Chyrowa, Nowngc Zagórza, Jasła przez Stróż*
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przyst. 
10.53 „ ,  „ „ „ „ W  -Płaszowi
11.05 „ „ M „ 46 KAkowa
z Nawagi Sęeza przez Suchę, SkaWir.ę, Podgórze -Pł» 
b z ó w ; połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko 
■zye. Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Kalwaiy 
od Bielska i Wadowic. Tym pociągiem kursuje ta s it 
wóz I i H  klasy przechouzący a Zakopanego wprosi 

do Krakowa,

„Jeżel- kto kaszle w sposób rosr>czny, 
niech tylko zażyje Pastylek Gerandella“.

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERAUBEL’A
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu iu *wowego, Zanaieitk opłucnego, 

Chrypki, Zakatarzenia, Iryteo; piersiowej. Astmy, etc.,
Niezbędnych dla osób, które zt.yteci.jie głos utrudzają. 3080 2 16 

B a r d z o  u ż y t e c z n e  d l a  P a l ą c y c h .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zaży rania takowych.

Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikol: Bcha, W swiórskiego i Rnekera; 
w Krakowie: w jptekacn PP. Wiszniewskiego i Redyaa.

Otyłość usuwa
szybko (całkiem nieszkodliwie) Thiele’go 
Herbat: odtłuszczająca. Cena pakietu 
K. l -75. przy ’ pakietach freo za zal. 
Ludw. Thlele, Mannheim. (Przesyłkę u- 
skuteoznis apteka austr.) 12tf. 1 ' 9

W Chatćwco
tuż przy stacyi kolejowej zaraz do 
sD rzedan ia  lnb wyd-.ierżawieuia d o m  
d r e w u l a m y  Nr. 52, nadajmy się na 
prywatne mieszkanie, willę lnb  restau- 
racyę, składając; się z ku ch n i ,  trzech 
pokoi, z których j t le n  frontowy ob 
sze-ny na bklep użyty być może, we­
randy wzdł iż całego domu, oraz przy­
budowanego pokoju l e t n i e g o ,  dwóch 
drewutui, dwóch chlewów, piwnicy, 
stadni oraz dwó h ogrolów, z których 
jeden może być zabudowenyua Restau- 
raeya i hotel w tym d o m u  miały świe­
tne powodzenie. Wi?d uuo:ć u Anto­
niego Dudy w Limaiowy. 1124 5 5

O d  3 0  l a t

P ie rw sza  ITarha
Produkują roczna 49 000 rowerów.

Katalogi darmo i opłatnie
Jedyne zastępstwo F. Lord Kraków

Zarząd  pasieki
Antoniego Xfaifis!|iego

w lezierzanaoh ad Borszczów,
wysyła poeztą M I O D Y  owocowe 
pitne, odszezególuinne kilkakrotnie na 
wystawaeh a to : miód pitny kaszte­
lanek:, maliniak, wiśniak, porzyczuiak, 
poziomczak. dereniak i t. d., licząc za
5-cio klg. blaszankę tychże (wszystko 
opłatn,e) 6 kor. 20 gr., posyłki większe 
koleją taniej. Wysyła również pocztą 
wyborny miód przaśny, lipcowy w sta­
nie twardym lub płynnym w 5-cio klg. 
blaszankach wszystke opłatnie po 7 kor. 

1327 9 10

Do wvdzierżaw,ema od 1-go kwietnia

FOLWARK
w przemyskim powiecie, o dwie mile 
od Przemyśla a pół mili od ftacyi ko-, 
lei, poczty i telegrafu. Objętość fol­
warku 115 mórg, w tem około lOu 
mórg roli pszennej, reszta zaś łąk. 
Budynki w dobrym stanie, czynst ro­
czny 2.400 koron, kaueyi 1.200 koron. 
Bliższa wiadomość: Zarząd dóbr Tru- 
szowice p. Niżankowice. 1501 3 3

M I O D Y ,
Miód patoka kuracyjny lub aeserjwy 
w 5 kg. paszkach no 6 kor., miód dc 
picia w beczułkach 4 litrowych uo 5 
kor. 70 hal. wysyła opłatnie fes. W ł o ­
d z i m i e r z  M i k i t f e a  proboszcz;, w 
Kun-zyńeach p. Denr-iów. 1392 6 8

■MT flao PIW i TEIPJI 
K. AdGELUSA

K raków , ul. św. M arka 19
poszukuje 1461 5 5

Agenta p o d r ó ż u ją c e g o
z a  p r o w i z y ą .

Zarząd szkółek
leśnych i ogM owych

obszaru dworskiego P o r ó w n a  obok 
B o c h a f  poczta W i ś n i c z ,  poleca 
10 kultur s a d z o n k i  leśne, d r z e ­
w k a  parkowe, K r z e w y  ozdobne i 
rośliny na żywe płoty jakoteż nasiona 
leśne przeważnie krtjowe i z własnej 
wyłuszczarni, pimez krajową stacyę 
doświadczalną we Lwowie kontrolows- 

ne po cenaek najtańszych.
CENNIKI NA ŻĄDANIE FRANCO.

1178 6 8

dawniej Antoni Schulz
KraKÓw. ul. Szewska L. Id,

p o l e c a  s\\e  dobre i n a t u r a l n e

W ini Oadenburgskis
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 zl. but.

czerwone po 55, 65 et. i 1 zł. but. 
F a  Ś w i ę t a  w  l i t r a c h :

 po 60, 75 i 85 ct. 1540

1 Faska 5 kg. owczej bryndzy de­
serowej K. 5.60, 1 faska 5 kg. owczej 
brynazy majowej 5 K , 1 faska 5 kg. 
owczej bryndzy ostrej K 3.60, 1 pa- 
ezka 5 kg. sera tatrzańskiego 6.50 K., 
1 faska 5 kg. masła kuchennego 7.50 
K., 1 paczka 5 kg. słoniny białej lnb 
wędzonej 6.60 K., 1 oaczka 5 kg. gro­
szku cukrowego omielanego 160 KV,ł 
1 paezka 5 kg. sliw tureckich 2.60 K.. 
1 faska 5 kg. powidła tureckiego 2.60 
k^r wysyła K I F F K R  F F lA K S ,  
K e s n u a r f e  ( W ę g r f ) .  1495 4 10

Zakład sprzedaży i kupna
ma do sprzedania:

Trymo machoń. z bronzami, Biurko ba­
rok z bronz., Szafa dębowa bogato 
rzeźbiona z bronz oras Szafa orzech, 
również pięknie rzeźbiona, S tołj i sto­
liki machoń. z bronzami, Zegar szaf­
kowy, Garnitur machoń i inne rzeczy 
maehoniowe i nie. Kredens ozdobny 
duży, Sekretary. Pająki, Ampy anty­
czne oraz wielki wybór Sza:, B iurel, 
Kanap, Garniturów salonowyeh, od 

najtańszych do najdroższych.
L e o p o l d y n a  M a c h o w s k a ,  

Kraków, ulica Szewska Nr. 5 I p.

P  1 E G I  1461
tt“nw am  po«T { ira ra n cy ą . 

Optyk, ul. Grodzka L .  6.

A P T E K A B 2 A
THIEHAY’ego BALSAM

najlepszy dyetelyczny środek dcmowy
przeciwko ciężkiemu traw ieniu, osłabieniu, nudności, 
nalaniu ete., uśmierzający kaszel i knreze, odflegmik- 
jący, przeczyszczający. 18 małyeh lub 6 podwójnych 

flakonów frenco wrar ze skrzynką K. 4.
Apotheke zum Sfthrtzengel A. Thlerry w Pregrada 

przy Rohitscn-Sauerbrunn. 
rrawdzlwy tyłka z abok PMie&tczaaę M arkę oohraaaę.

Środek ten poleca się mieć w każdej podróży na 
wszystkie wypadki. 62! 43 20

Słówny a k ła r  dla SaUoyl: 8. Raoker Lwów,
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M A WUfiLKJL P O S T
poleca

Isifgamis katolicka dra Wł. Miłkowskiego
te Krakowie, ul. iw. Jana 6, 
icł* M. 0. T. i. — fiok Chrystu- 
czyli rozmyślania na każdy dzież 
o tyciu i nauce Pana naszego 

Chrystusa. Z łać. przerobił i do 
n ty tku  wszystkich zastosował O. M. 
Jadowieki, ze Zgr. Zmartw. Paiskiego. 
W y d a n i e  s i ó d m e .  Str. 683 w 16-e 

w oprawie ozdobnej 4 kor.
•fewtta Aderacyl u stóp Pana Jezusa 
atopojęcie utajonego w Przenajśw. Ho- 
sty i «tr 87 w 38-ee. Wydanie ozdobne 

-e  złoconemi brzeg oni 80 hal. 
p d z b y  Adaraoyl Nzjśw. Sakra- 

_ _ . n  w czasie 40 godzinnego naboi, 
albo na Bole Ciało oraz przy Grobie 

i na W. Piątek. Str. 108 w 16-ee, 
80 halerzy.

K. ka. — Misya apostolska do 
»ok«ty i  powstania z grzechów pro­
wadnica. Część 1. O pokucie. Str. 866 
W 8-ce 8 kor.; w oprawie w płótno 

ang., brzegi pąs., 4 kor. 
flrodzlokl T. ka. — Kazania pasyjne 
a a  8 posty podzielone, Str. 216 w 8-ce 
• * 0  ker.; w oprawie w płótno ang., 

brzegi pąsowe, 4 60 kor.
Lłfaorl A. iw. — l"rzygotowanie się 
do śmierci czyli rozmyśl, nad odwie- 
Mmeaoi prawdami. W y d  a n i e  c z w a r ­
t a .  Str. 365 w 8-ce, w oprawie w płó­

tno ang. 9 50 kor. 
t l l u p p i  Fr. ka. 0. T. i  — Dogmat o 
fiakle, wyjaśniony faktami tak s  dzie­
jów świętych, jakotet z historyi świe­
ckiej. Str. 888 w 89-ce. W  ozdobnej 

oprawie 80 hal.
M a a p p e  Fr. ka. 0. T. i .— Śmierć i jej 
aanłd w przykładach, str. 886 w 39 ce 

w wyd. opr. 120 kor.
H m fł aad meką Pańską, wyjęte z ka­
zań najsławniejszych mówców kościel­

nych, str. 108 w 16-ce 60 hal.
Na porto należy dołączyć 10—30 hal 

__________od każdej książki.
Trzy młode Guwernantki Francuzki

posiadające dobrą muzykę oraz trzy 
młode Bony Francuzki z chlubnemi po­
leceniami są zaraz do umieszczenia przez 
Biuro nauczycielskie Stefanii Łapsze* 
z Trembeckloh Zwllllng. Kraków, ulica 
ńw. Jana 2, róg fiynku gł. 1391 7 6

Miód pszczelny
prawdziwy, czysta patoka w stanie gę­
stym, z własnej pasieki, najlepszej ja­
kości jako środek leczniczy, wysyłam 
w 5 kg. blaszaukach opłatnie za po­
braniem pocztowem po 5 kor. 50 hal. 
Za czystość miodu zaręczam— Adres: 
P. Stelmach, Mimów, poczta 
Siemikowce (Gal wschodnia). 1475 4 7

NA POST! R Y B Y  NA POST!
Wielki wybór wszelkich marynat, 
ryb w  galarecie, wędzonych i 
świeżych, ryb morskich i rze­
cznych, oraz wielka ilośt po­
stnych artykułów spożywczych nadzwyczaj tanio są do

nabycia w  handlu

L E ONA  S Y K U T O W S K I E G O
= =  KRAKÓW =  

nil ca Kzewska Ł . 21.
Zlecenia na prowincyę wykonuje 

odwrotnie. 1409 6 «

Ma W ie lk a n  c ! ! !
Najprzedniejszej jakości WĘDLI NY w) syłam na każde zlecenie

odwrotną pocztą, opłatnie, za zaliczką po cenach następujących:
Za 1 kilo  szynki bez k o l a n k a ...........................................................1 kor. 60 hal
n „ n „ * k o la n k ie m .....................................................1 „ 5 8  „
„ „ „ .  w e s t f a ls k ie j ....................................................1 „ 6 0  „
„ „ „ kiełbasy p o lę d w ic o w e j......................................................*  „ — „„ * „ „ krajanej.............. i „ 60 „
n n  v  „ s i e k a n e j ..................................................................1 „ 44 „
„ „ „ polędwicy i boczku wędzonego . . . .  1 „ 44 „

jakoteż i wszelkie inne wyroby w zakres masarstwa wchodzące.
Liczne corocznie zam ów ienia, jak iem i Szanow na 1'nbliezność m nie zaszczyca 
są najlepszym  dowodem, że wyroby m oje i  n a j . j b r  duiejsze  wym ogi potrafią  
zadow olnie. 2 g ięnokiem  poważaniem

1537 9 6 M ichał Lenda, masarz w Tymowy.

Potrzebny jest Leśnik
nczciwy, trzeźwy i r o z g a r n i o n y  do 
obehodu lasów na wikt ; 30 kor. mie­
sięcznej pensyi. Zgłoszenia z opisem 
stanu wieku i całego curienlum vitae. 
do Zarządu dóbr Broniszów p.  Łączki 

pod Ropczycami. 1536 9 9

Pół kilo pierza gęsiego
tylko 60 centów

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsi* 
pierze ręką darte, pół kilo tylko 60 ct 
to samo w lepszym gatunku tylko 70 ct. 
w pocztowych pakietach próbnych 5-ki- 
lowyeh za pobraniem pocztowem. J 
(rasa bander pierzem w Smlohewle ksłs 
Pragi (Czechy). Wymiana dozwolona 
Upraszam o dokładny adres. 15561 !

Budynki murowane
szopa drewniana 90 metr. długa, oraz 
ogród z a r a z  do wydzierżawienia na 
skład, fabrykę lub stajnię. — Bliższa 
wiadomość w Administracji „Głosu 

Narodu". 1384 5 6

f e s s y o M w a n y  p o s te u ł i r e r
c. k. żandarmeryi 

poszukuje posady ekonoma, za­
rządcy dóbr lub jakiego innego zajęcia 
Łaskawe zgłoszenia „W. G.“ poste 

restante Żołynia. 1498 4 6

Spólnika
do prowadzenia drukarni

fachowca, z kapitałem 9—3000 koron 
w miejscu kerzystnem, poszukuje 
A- 5. Bliższa wiadomość w Admin. 
„Głosu Narodu". 1356 8 O

i  delikatesów
wwiększem miejcie powiatowem 
d o  n a b y c ia  z koncesjami na 
sprzedaż wina, wódki, spirytusu 
denaturowanego, traliki i stempli. 
Obrót roczny około 80.000 kor. 
Kapitał potrzebny około 4.000 
złr. Wiadome ść w AdministracyJ 
_______ „Głosu Narodu" 1507 3
Rządca ekonomiczny
w arc. dobrach, przyjmie posadę id  1 
kwietna br. Jest we wszystkich gałę 
ziach gospodarstwa teoretycznie i pra 
ktyeznie wybsztiłcony. Był też jako 
buchalter kasyer w większym pierwszo 
rzędnym skarbie. Z buchał tery ą i ra 
chunkowością państwową obznajomiony. 
Łaskawe zgłoszenia pod: „J. M.“ Wę 
gierska Górka, poczta loco. 1512 3 O

P I E K A B U I A
budka n& sprzedaż pieczywa, sklep, ] 
mieszkanie, budynki gospodarcze, dnży 
ogród w miasteezkn 6 kim. od kolei, 
z  powodu śmierci właściciela zaraz do | 
wydzierżawienia. Wiadomość: Helie- I 

braud, Rozwadów. 163S2 ?  |

Takie piękne, długie włosy na głowie
urosną tylko przez używanie mojej znakomitej c e s .  k r ó l .  w y ł ę e a n i e  u p r z y w .

rezedowej pomady kędzierzawiącej.
Przy regulamem używaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, bujnie wło­
sami porosną; szpakowate i  rude włosy stają się ciemnymi. Pomada ta  wzmaenia włosy 
w dziwny sposób, usuwa wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w przeciągu kilku 
dni zupełnie, zabezpiecza całkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosów i na 
zawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stają się

K Ę D Z I E R Z A W Y M I ,
i zachowuje je przed zesiwien! -n  do późnej starości. Wskutek swego bardzo przyje­
mnego zapachu i wspaniałego wyrobu, — tworzy prócz tego pomada rezedowa ozdobę 
każdej gotowalni.
C e n a  słoika z opisem użycia (w 7 językach) 1  złr. 5 0  ct., pocztą 1  złr. 6 0  ct.— 

Odsprzedającym znaczna zniżka.
Fabrykę I główny centralny skłnd rczsyłkcwy hurtowny I częściowy ma

CARL POLT s Naclif. A. Griessler
Parfiimerie In Wleń, XVII B- Hernals Veronlkagasse 29.

Zamówienia z prowincji za gotówkę )ub za zaliczką będą natychmiast wykonane. 
Skład w Krakowie w aptece H. Bartmansklego. ul. Grodzka; we Lwowie w aptece 

Zygm. Ruckera pod „złotym orłem "; w Nowym Sączu w aptece L. Georgeon; w Bochni 
w aptece St. Pawłowskiego; w Kołomyi w drogueryi Filipa Fernbacha. 1240 1 O

Już wyszły z draku

PRAKTYCZNE PRZEPISY
Plecienia ciast świąfecinycb 

F L O B E N T Y M Y  i  W A N D Y
wydanie siódme — obejmuje 

Najrozmaitsze wypróbowane Przepisy 
na Oaoy, babki, kołacze parzone, ma-" 

ślane i t. p.
Wszelkie Placki jak : pomarańczowy, 
różany, nngat przewyiszają-.f dobrocią.

wsielkie cukierniane i t  p. 
Mazurki jak : migdałowy z masę cze- 
kuianową, mtrcypanowy, prowaneki itp. 
Torty ja k : z kremem orzechowym, po- 
madkowy, hi-izpański, kasztanowy itp 

Wszelkie Lukry, Ciastka deserowe, wy­
borne pierniki jak : bernardyńskie, ło­
wieckie, przekładane masą migdałową, 

anyżowe i t. p.
Ciasteczka najrozmaitsze do herbaty, 

kawy I ozekolady. 1528 2 4 
C e n a  1 k o r o n a  2 0  h a l .

P i przesłaniu przekazem poezt. I kor. 
32 hal. wysyła franco Drukarnia naród. 

Manieckich, L»ów, ul. Kopernika 9.

M A T IR Z Y S T A
przyjmie zaraz l e k c j ę  na prowincyŁ 
Adrei-. „K. U.“ poste "iestante Nowy 

Sącz. 1557 1 3 '

BONA FRANCUZKA
która mówi paryskim dyalektem, skro­
mna, potrzebna do dwojg. dzieci. 
Zgłoszenia piśmienne do Adm. „Głosu 
Narodu- pod J .  li.. 1656 1 3

2 kamienice ll-piętrowe
dobrze zbudowane, z parcelami budo- 
wlanemi 7C0 sążu iQ  (ogród), w naj­
zdrowszej dzielnicy Krakowa, dobrze 
rentująca się, pod korzystnymi warun­
kami z wolnej ręki do sprzedania lub 
zamiany. Adres: Poste reaiante Pod- 

_______ górze „H. B.“. ńńO 1 4
Wt Iska L. i 8 uaprze-

,  ciw „Sokoła nd 1-gt*
u w ie tn ia p a n e r  front: 4 pok. , - 'e ip ., 
waran da, kuchnia. 3 pok., pncup , we­
randa, kuchnia Wozownia lub pomie­
szczenie na dwa konie. — W oficynie 
I  p. 3 pokoje, kuchnia. 2 pokoje, ku­
chnia. 1 pokój i kuchnia. 1552 1 O

jM ieszK an ia

Nr. 863/904.

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  k r a k o w s k i
rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
celem obsadzenia posady t e c h n ik a  d r o g o w e g o  z płacą stałą 
3600 K , a ryczałtem na objazdy po 800 K. rocznie i z prawem 

do emerytury.
Kandydaci mają wnieść podania najpóźniej dnia ! kwietnia 

1904 i wykazać w nich odpowiedniemi świadectwami:
1) nieprzekroczony jeszcze 40 rok życia,
2) nkcńczenie szkół średnich i odpowiednie stndya techniczne,
3) praktykę przy budowie i utrzymaniu dróg i mostów,
4) znajomość języka polskiego i niemieckiego w mowie i piśmie,
5) dotychczasowy bieg życia.

Posada będzie na razie nadaną prowizorycznie na rok, — 
po roku może nastąpić stabilizacya.

Kraków, dnia 8 marca 1904 r. 1484 3 3

i

PRODUKCYA NASION 
. szkółki leśno ogrodowe

T a te z a  lir. Ł iie is la e p  w Zassowie
poczta i tel. w  miejscu stacja kolei Czarna

i polecają nasiona leśne wszystkie odmiany flanc i drzew 
do kultur les'nych, wysadzania alei, zakładania parków, 

I róże i krzewy ozdobne na solitery, podkłady do 
szczepienia, drzewka owocowe. 1551 

= C e n n i k i  o p ł a t n i e  I  o d w r o t n i e .  = = =

Firma J. K. M i e w a
w  K r a k o w i e ,  u l .  G r o d z k a  7 ,

poszukuje 1531 8 4
DWIE PANNY SKLEPOWE.

WINA WĘGIERSKIE
T o k a y  H e g y a l y a j s k i e

1 własnych winnic w Satoralya Ujhely,. 
k tón obeonie parte set beczek produ­

kcją w wyborowych gatunkach
w Magazynie Juliusza Grossef*

w Krakewle. Rynek L 34. 1914

Subiekt cukierniczy
specyalista wr cr.kraeh i czekoladzie, 

znajdzie nmieszezenie
we fabryce H. TRETERA

w e  L w o w i e .  1634 3-

P raw d z iw e
HARCEŃSKIi

K a u a r lj)
Polecam: pierwszorzędni
śpiewaki „Bollery1

o czysto metalicznym długo ciągnącyn 
tonie, śpiewające także przy świętu 
sprzedaję po 6  i 8  złr., najlepsze Vor 

sttngery I O  złr. za sztukę, 
r ównież Samiczki harcerskie 

do spustu po 1 złr. i 1’6C.
Wysyłam na prowincję odwrotnie za za 
liczką z gwarancją dostawienia zdre 
wyoh na miejsce przeznaczenia. 6  d n i  

p r ó b y ,  wymiana dozwolona.
Mrówcze Jajka litr  60 eentów i n tle

• dla słowików.

Jan Szafa w Krakswie
ul. F lo r ia ń sk a  N r. 38 , 

I-sze piętro, oficyny.

Poszukuje się
dla byłego nrzęduika państwowego wyż­
szej rangi. emeryta, wdowea bezdzie­
tnego, p e m i e s z r z e n l a  przy rodzi­
nie w Krakowie lub najbliższej okolicy 
stale zamieszkałej. Zgłoszenia uprasza 
się przy pcdaniu dokładnego adresu 
pod „Emeryt W." Kłaków poste rest.. 
za okazaniem kwitu inserat. 1639 23

MŁODY CZŁOWIEK
właściciel realności, znający się do­
kładnie na manipulacyi biurowej, p e - j  
s a n  k u j e  stałej p o s a d y  biurową),1 
inkasa w większem przedsiębiorstwie 
lub t. p. — Łaskawe zgłoszenia pod: 
„ P R A C A"  do Administracyi „Głosu.

Narodu". 3147 5 1%

Błaga o litość
itaruszka 84 lat licsąea, wdowa po -wi 
taranie z roku 1881, mająca przy soki* 
nieuleczalni* chorą córkę, o wspomo­

żenie jakimkolwiek datkiem.

Łaskawe datki na ton cel przyjmuj* 
Administracja „Głosu Narodu" Kraków 

ulica św. Krzyża Nr. 7, p 70

Zarząd dóbr Grodkowite
kilo

Redaktor odpowlediialny: Br. Antoni BoanprA
k fRóryk.1 Braci Fiałkowskich w śimJsśr

p o c z ta  B rzezie , 
sprzedaje ziem niaki do sadzenia:

Gracya i Korczak...........................po 7 koron za 100
Profesor W ohltman............................... „ 8  „ „ „
Tur pac Kajtan i Świteź . . . . „ 10 „  „  „

Za worki dolicza się po 50 hal. za sztukę. 1496 3 <j 
Ceny rozumieją się loco Podłęże lub Kłaj za zaliczką

W Arakami W. Kornackiego w Krakowi*


